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WYMORDOWAŁ SWOJ 


RODZINĘ 


i dopiero po trzech latach, leżąc W Ś$Oraczee, 
przyznał się do popelnionej zbrodni 


Pielęgniarka usłyszała straszliwe wyznanie 


Łódź, 4 lutego. 

Przed trzema laty mieszkańcy Ju- 

stynowa pod Łodzią zostali wstrząśnięci 

masowym  mordem, dokonańvm w tej 

osadzie. W nocy w jednej z zagród, znaj 

dujących się w odludnem mieście nie- 

* znany sprawca zarąbał siekiera zamoż- 

pego gospodarza Stanisława Kłvsa, je- 

go żonę I I9-letnią córkę, która w kilka 
dni później miała wyjść za maż. 


Wszczęte przez policje dochodzenie 
nie ustaliło sprawców bestialskiej zbro 
dni. Stwierdzono jedynie, iż miała ona 
charakter rabunkowy, gdyż z zagrody 
Kłysów zginęło kilka tysięcy złotych. 
Z rodziny ocałał jedynie 25-letni syn 
Kłysa, który w tym czasie: przebywał 
gdzieś poza domem. Twierdził on, że 


Władze, nie mogąc wpaść na trop 
sprawców morderstwa, po pewnym 


do porzadku dziennego, Młody Kłys, 
jedyny spadkobierca majątku zamor- 
dowanych, obia? gospodarstwo rodzi- 
ców i óżenił się. Przed paru dniami mio 
dy człowiek nagle zapadł na jakąś cho- 
robę, Wezwany lekarz nie mogąc dò- 
kładnie ustalić, co mu właściwie dole- 
"ga, polecił przewieść go do szpitala. 

| Znajdując się na łożu  szpitalnem, 
Kłys stale bredził w  gorączce'i oto 
wczoraj jedna z pielęgniarek, czuwają” 
SBZERZEF | 


czasie były zmuszone przejść nad nim| 


jących przy nim usłyszała z jego ust 
straszne słowa; 

— ZABIŁEM MATKĘ, OJCA I SIO- 
STRE — BREDZIŁ. — MAM TERAZ 
CAŁY ICH MAJATEK, ALE CO MI Z 
TEGO?.. NIE DAŁO MI TO SZZCZĘ- 
ŚCIĄ * 

Pielęgniarka skomunikowała się z 
policją. Władze przypomniały sobie 
wówczas sprawę zagadkowego mordit, 
dokonanego na rodzinie Kłysów, wobec 
czego wystawiły przy chorym posteru 
nek. Gdy powróci on do zdrowia, z0- 


| stanie on osadzony w więzieniu. 


Samie mieszfania m Xodzi 


rodzice jego żyli ze wszy sikimi w ch domów rozpoczmie 
dzie, dzy Rer n AA erais ie ma wiosne 
posiadają oni grubszą = oe więc | si, 4 lutego. - na budowę tych mieszkań, ~ 


wedlug jego przypuszczeń uplanowana | 
na nich napad rabunkowy. 
TEETAR ESD E 


Oszust i aferzysta . 
łódzki - 


aresztowany przez pofi- 
cię mileńska 


Wileński korespondent „Expressu“ 
(W) telefonuje: 

Policja tutejsza aresztowała tu po- 
szukiwanego przez policję łódzką oszu- 
sta i aferzystę Stanisława Raiewicza. 
Rajewicz w swoim czasie dokonał w 
Łodzi całego szeregu afer zarywając 
kupców na sumę przeszło 100 tysięcy 
złotych. 


Jak SIĘ - „Express“ dowiaduje, w dniu 
dzisiejszym udał się do- Warszawy * pre- 


udziału w specjalnej konferencji -"budo- 
włanej w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej. Jak wiadomo, ministerstwo 
postanowiło wybudować szereg mieszkań 
dla pracowników umysłowych i robotni- 
ków, z funduszy zakładów ubezpieczeń 
społecznych, przyczem na 


Wustęp kasiarsk? 


Łódź, 4 lutego. 

W dniu wczorajszym doniesiono 
władzom policyjnym o występie kasiar 
skim w kooperatywis spożywczej 
„Społem* w Pabjanicach.  Włamywa- 
cze w nocy wyrżnęl: drzwi , lokalu i 
przy pomocy raków. rozpruli Ognio- 
trwałą kasę, znajdującą się w gabine- 


Paryż, 4 lutego. 

(Tel. od wł. koresp.) 
W związku ze zniknięciem gen. Ku- 
NOE: sowiecki ambasador w Pary- 


francuskim ministerstwie spraw zagra- 
nicznych i niedwuznacznie dał do zro- 
zurmnienia, że może dojść 

DO ZERWANIA STOSUNKÓW DY- 
PLOMATYCZNYCH MIĘDZY SOWIE 


zydent miasta Ziemięcki, celem wzięcia 


"Wobeć powyższego ha dzisiejszej af 
erencji ustalone zostaną typy i rodzaje 
mieszkań oraz rozpatrzona będzie spra- 
wa placów, które ofiarować mają zarzą- 
dy. miast. 

Budowa domów w Łodzi rozpocznie 
się nadchodzącą. wiosną i będzie miała 
poważne znaczenie dla ożywienia ruchu 
budowlanego, zatrudnienia bezrobotnych 


Łódź przy- ji po części złagodzenia klęski mieszka- 
| SDD Ww toku biezacym. mE or: ue niowej. 


Tymczasem jednak sprawa zniknięcia 
gen. Kutjepowa w dalszym ciągu nie zo 
stała wyjaśniona. Ambasada sowiecka 
wystąpiła oficjalnie z oskatżeniem, 


zawiadomił rząd francuski, że zwolen- 
nicy Kutjepowa zorganizowali pod kie- 
rownictwem gen. Millera, drugiego 


przywódcy emigrantów rosyjskich w 
TUN OS WAZA A S TOBETAEÓKA 


Tema 1 numeru 10 numeru IO groszy. ______ 


DNIE L Aet |liQdirydinoś nos 
żenie podczas kitri 


Warszawa, 4 lutego. 
(Tel. od wł. koresp.). 
Pomiędzy małżonkami Stanisławem 
i Karoliną Cissak dochodziło często do 
nieporozumień. Ostatnio ciągłe zatargi 


E ROZY do rozejścia się małżon- 
w 

Od kilku dni jednak Cissak kilkakrot- 
nie powracał do mieszkania żony, spo- 
dziewając się, że uda mu się uzyskać 
zgodę. Widząc, że żona jest nieustępli- 
wa, Cissak wszczął w dniu wczoraj- 
szym z żoną większą awanturę i w pe- 
wnei chwili rzucił się na nią, przyczem 
odgryzł jej jednym zamachem większą 
część nosa. 

Na alarm nieszczęśliwej kobiety zbie 
gli się sąsiedzi, którzy oddali Cissaka w 
ręce polici. Cissakową przewieziono 
w opłakanym stanie do kliniki. 


Smierfelne kopnięcie 


Zórednia zakochiumcśo 
parobka 

{Własny korespondent „Expressu“ 

telefonuje): 

We wsi Milejów pod Piotrkowem du 
konano wczoraj potwornei zbrodni, któ- 
ra wywołała w całej okolicy wstrząSa- 
jące wrażenie. Tło tego morderstwa 
przedstawia się następujaco. U gospo- 
darza Jana Szewczyka służył od pew- 
nego czasu jako parobek, lan Gałkow- 
ski. 

Gałkowski zakochał się we wdowie, 
by lej synowej Szewczyka i miał za- 
miar pobrać się z nią. Małżeństwu te- 
mu sprzeciwił się jednak Szewczyk. Na 
tle tem wynikały często grubsze awan- 
tury. 

Wreszcie parobek postanowił zgła- 
dzić Szewczyka i gdy ten w dniu wcza- 
rajszym wyszedł na podwórze. i jed- 
nem kopnięciem w podbrzusze. położył 
go trupem. Skutkiem wewnetrznego wy 
lewu krwi nastąpiła natychmiast śmierć. 
Bestjalskiego parobka aresztowała poli- 
cia. 

Krwawa awssziura 


W dniu wczorajszym na jarmarku 
w Choczu pod Łodzią w czasie sprze- 
czki, wynikłej między kiłku sprzedaw= 
cami, został ciężko ranny 40-letni J6- 
zet Szczepański, Wezwany lekarz pó 
udzieleniu pierwszej pomocy w groź- 
nym stanie przewiózł go do szpitala. 

Policia w wyniku przeprowadzońe- 
go dochodzenia aresztowała Romana 
Baranowskiego, który jak ustalo1o był 
z awantury. 


$owiety śrożą Francji 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych 
Kto porwał generała Kutjepowa? 


Paryżu, oddział, który miał na celu 
DOKONANIE DE. NA AMBA- 


SA 
ai Pomiędzy gen. Kutiepowem a gen. Mil- 
żu Dowgalewski zjawił się wczoraj we | mianowicie ambasador Dowgalewski|j lerem miało dojść do nieporozumienia, 


w wyniku których gen. Miller usunął 
na pewien czas gen. Kutjepowa z Pa- 
ryża i prawdopodobnie uwięził go w 
jednej z will podniiejskich. 


ERZE 


cie kierownika spółdzielni. 
W kasie znaidowało sig 
kilkadziesiąt złotych, którz 


zaiedwie 
stanowiły 


TAMI A FRANCJA, 
jeżeli rząd francuski nie poczynł kro- 
ków, celem poskromienia prasy fran- 


Bomba w SPRURZE WIC 


całkowity łup złoczyńców, cuskiej, która twierdzi, że gen. Kutje- 
Dochodzenie wszczęte przez pol'cię pow wciągnięty został do ambasady 
narazie nie dało żadnych rezultatów. kasę 
TAM ZAMORDOWANY. 


Ficscesy w fabryce 


Roboeinicy wywieźli imżyuymiera ma 
tósczkicecacia 


Spiskowcy. indyjscy cizicnicujaą 


w Londgnte 


LONDYN, 4 lutego. 
(Tel. od wl. korespondenta) 
Ofbrzymią sensację wywołał w Lon 
dynie zamach bombowy, dokonany na 
słynne muzeum brytyjskie British Mu- 
seum w Londynie. Kierownictwo muze- 


Przeprowadzone natychmiast śledz- 
two dało dodatnie rezultaty. Pod jednym 
ze starożytnych mebli w muzeum zna- 
leziono małe blaszane pudełko. w któ- 
rem palił się lont. Zdążono ieszcze w 
porę rzucić bombę do wiadra z wodą. 


um otrzymało telegraficzną informację Bombę przesłano następnie do instytu- 
od pewnego studenta indyjskiego naz- tu wojskowego w Woolwick, gdzie po 


Warszawa, 4 lutego. 


W fabryce wyrobów metalowych 


„B-cia Henneberg'" przy ul. Wolskiej do- | 
szło wczoraj do poważńych zajść i eks- 
cesów z. robotnikami. Powodem zajścia 
było zwolnienie z pracy trzech robotni- 
ków. Około godz. 1-ci po poł. po skoń- 
czonej przerwie obiadowej tłum robotni- 
ków rzucił się na iednego z dyrektorów 


wiskiem Ali Khana, który donosił, że zbadaniu stwierdzono, że wybuch jej 
spiskowcy indyjscy zorganizowani w {nie spowodowałby większych szkód na 
stępnie wywiózł na taczkach za teren ta- , rupe terorystyczną przynieśli do gma- terenie muzeum. Policja londyńska 
| bryczny i rzucił w kupę błota; chu British Museum bombę. Zamachow* , przeprowadziła już śledztwo w tei spra 
Na wieść o ekscesach dyrekcja postano- | com nie chodziło tyle o poważne znisz- , „wie i aresztowała kilku członków kolo- 
wiła unieruchomić fabrykę aż do ukoń- czenie budynku, ile o demonstrację na- nji indyjskiej w Londynie. iednak na 
czenia śledztwa i ukarania winnych. Dziś, cjolistyczną, którą studenci indviscy roz | ślad sprawców podłożenia bomby nie 
od rana fabryka jest już nieczynna. ;Za- , winęli na. terenie Anglii, przeciwko pa- | natrafiono, 

trudniała ona około 200 robotników. nowaunju Anglji w Indiach. 


fabryki inż. St. Nowowiejskiego, 
zarzucił mu na głowę worek, a na-' 


„FYPRESS* 


„Klub ogn 


eme 11 


ia piekielnego” 


m2 za 


Rabindranatf 
Tagore 


ó stosunkath, panują” 
cych w Jndjacfi 


w murach sł awnedo uniwersytetu w Oxfordzie ` Jeden z dziennikarzy paryskich, znaj 


dułący się w podróży naokoło Świata, 


Sensacyjne legendy o duchach studentów | ico Ronik Tan 


Wielkie wrażenie w Angli wywoła- 

sa wiadomość, że w Oxfordzie, sławnem 
mieście ze swego uniwersytetu, założo- 
no „towarzystwo badań psychicznych”, 
które ma za zadanie stwierdzenie histo- 
rji i podań o duchach, rzekomo czy pra 
wdziwie krążących w sędziwych, a do- 
stojnych, murach uniwersytetu, 
„. Trzeba bowiem wiedzieć, że legen. 
dy tej sławnej za cały świat wyższej u- 
czelni roją się od podań o nadzwyczaj: 
nych zdarzeniach spirystycznych. S4 po- 
między niemi obojętne, są zagadkowe, 
są tragiczne, ale są i przerażające. 

Najbardziej zaś popularną w Oxlor- 
dzie, pom'ędzy słuchaczami uniwersyte- 
tu, którzy równocześnie w murach jego 
mają mieszkania, jest opowieść o „Klu- 
bie ognia piekielnego", który miał ist- 
nieć w gronie słuchaczy wniwersytec- 
kich w roku 1829, 

Klub ten rzekomo wyznawał jakąś 
satanistyczną religię, oddawał część dja 
błu, odbywał zebrania, na których wy- 
łaszano mowy pochwalne na cześć kró 
a pieke} i odbywano uczty z toastami 
za jeso „zdrowie“, 

Otóż pewnego dnia jeden z słucha- 
czów uniwersytetu, przechadzając się 
po ogrodz'e wieczorem, zobaczył jak z 
zakratowanęśo okna pokoju, który zaj- 
mował prezes tego klubu, niejaki Ghur- 
tom, jakaś postać, czarno ubrana, wycią 
gala przemocą owego studenta. 

Świadek tej sceny był oddzielony mu 
rem, przerażony więc obiegł czemprę- 
dzej gmach, aby zaalarmować  portiera, 
ale po drodze spotkał grup młodych 
łudzi, którzy właśnie w popłochu powra 
cali z pokoju prezesa „klubu”, 

Kiedy wreszcie mogli przyjść do sło. 
wa, gdyż trwoga odebrała im zdolność 


mówienia, opowiedzieli spotkanemu ko-|. 
'ledze dziwną historję, 


Oto odbywało się właśnie posiedze- 
nie klubu pod przewodnictwem Churto- 
na, który wyglosiwszy mowę, zapropono 
aś żeby spełniono toast na cześć djab- 


W tej chwili jednak upadł na twarz, 
jak rażony piorunem, a kiedy mu pośpie 
ezono z pomocą, stwierdzono, że umarł. 

Inna legenda o duchach opowiada o 
arcybiskupie Laudzie, który żył jeszcze. 
w 17-ym wieku, a który ma się pojawiać 
w bibljotece uniwersyteckiej, przecha- 
dzać się po niej i szukać zagubionych 
ksiażek, 

W późniejszych latach legenda ta sta. 
ła się pełniejszą i jeszcze fantastycznej. | 


SZĄ. > 

W bibliotece dokonano bardzo grun! 
townego remontu, zerwano starodawną 
podłogę i poziom sal obniżono o całą sło 
pę. Otóż duch arcybiskupa nie dał się 
wypłoszyć temi zmianami i pojawiał się 
dalej. ale chodził po bibljotece, nie po 
nowej podłodze, tylko na wysokości, w 
jakiej się znajdowała podłoga z roku 
1620. Unosił się więc w powiefrzu, 

Do tej samej biblioteki przywiązane 
jest podanie, że pokutuje w niej duch 
słynnego badacza nauki tajemnych, Dan 


nawet bardziej zajmujące aniżeli przyto 
czone, jednakże wybraliśmy je dlatego, 
że jeden z członków parlamentu, sir 
Charles Oman, wziął je za kasia kry 
tycznego artykułu o zjawiskach spiryty- 
stycznych w Oxfordzie, 

Sir Charles Oman jest sam byłym wy 
chowanikiem Oxfordu, a z powodu zało» 
żenia wspomnianego „Towarzystwa ba- 
dań psychicznych” w tem mieście przy- 
pomina, że kiedyś podobne towarzystwo 
już tam istniało, mianowicie w roku 1839 
ale jego badania nad legendami o du- 
chach dały wynik raczej przeczący, niż 
twierdzący. 

A więc przedewszystkiem co do le- 
gendy o „Klubie ognia piekielnego”, to 
sir Oman powiada, że powstała ona na 
podstawie znalezienia jak'egoś zmarłe- 
go człowieka pod murem uniwersytec- 
kim, człowieka, który wcale nie był stu 
dentem, a zmarzł podczas zimy, zasko- 
czony przez noc w stanie pijanym, 

Pozatem wszelkie badania ne dały 
posh do stwierdzenia jakoby istniał 

iedykolwiek opisany klub satanistycz- 
ny, a dokładne poszukiwania w reje- 
strach uniwersytck'ch nie wykazały, ani 
w roku 1829, ani w przybliżonym czasie, 
żadnego Churtona jako członka koleg- 
jum uniwersyteckiego, 

Towarzystwo z roku 1850, zajmujące 
się badaniem prawdziwości opowiadań o 
duchach, poświęciło też uwagę duchowi 
arcybiskupa Lauda i stwierdziło, że nie 


można było znaleźć nikogo, ktoby wi- 
EA Ne ALAS DAE ENEN o EAE A VE AEEY I 


Chirurg bez moża 


Operacjm, przy Eistórej pacjiemi odi- 
, czunwwca dapiłco mite ciezstep 


Wyobraźnia nasza przechodzi obet- 
mie poważny kryzys. Wszystko się 
zmienia, znikają trudności, które nie- 
zbyt dawno najśmielsza fantazja nie od- 
ważyła się przekroczyć. Szczególnie 
medycyna idzie w ostatnich latach tak 
szybkiemi krokami! naprzód, że trudno 
nam nieraz nadążyć wyobrażnią za jel 
śladami. 

Ostatnio udało się medycynie stwo- 
rzyć i częściowo wprowadzić w życie 
nowy instrument, który najprawdopo- 
dobniej w najbliższej przyszłości wy* 
eliminuje zupsłnie używanie noża ope- 
racyinego. „Aparaty diatermiczne* u- 
statnio skonstruowane pozwalają na 
przecinanie tkanek organizmu ludzkie- 
go bez bólu pacjenta, który odczuwa 
przy takiej operacji tylko przyjemne 
ciepło. Rezultaty tej metody stosowanej 
w klinikach niemieckich są znakomite. 
Szczególnie w wypadkach, kiedy skut- 
kiem operowania nożem istnieje nie- 
bezpieczeństwo przeniesienia zakażenia 
na dalsze części ciala, metoda diaterm:- 
czna gwarantuje zupełne bezpieczeń- 
stwo. Również cięcie diatermią ograni- 
cza do mintmum krwotok. 

z 


“Jeden z lekarzy niemieckich powie- 


sa Scotusa, który ma zdejmować z półek |dział, że każdy lekarz musi być złym 
książki i przewracać ich kartkami, tak pacjentem — i to im lepszym jest leka- 


jakby dotychczas był członkiem koleg- | 
jum oxiordzkiego i studjował dalej w je 
go bibliotece, 

Jeszcze inna legenda dotyczy jakiejś 

nieokreślonej osobistości z pomiędzy 
dawnych uczniów uniwersytetu, która za 
życia odznaczać się miała welką eks- 
centrycznością i jeszcze większem jąka 
niem się, 
- Ten dziwny student zniknął podczas 
jakiejś przechadzki, jak przypuszczają 
utonął, ale ciała jego nigdy nie znalezio- 
no. 

Otóż opowiadanie krążące wśród, 
studentów uniwersytetu twierdzi, że 
wszyscy ci, którzy zajmowali pokój, nie 
śgdyś do niego należący, po nocach nie- 

okojeni byli czyjąś obecnością i głosem, 
fakby kogoś mówiącego do siebie, a 
straszliwie się jąkająceśo. 

Tych kilka historyj © duchach ox- 
fordzkich nie wyczerpie całości podań, 
krążących wśród studentów un wersyte- 
tu. Jest ich całe mnósiwo, niektóre może 


rzem, tem gorszy z niego pacjent. Nie- 
dawno w „Schrift für iarztliche Fort- 
bildung“ ukazał się artykuł profesora 
którego opinia jest zdecydowanie nieko 
rzystna dla ISkarzy. 

Oto będąc w okresie choroby, nie 
zdają sobie oni sprawy, że już tcn sam 
fakt odbiera im możność wyrokowania 


Pr e j ć a |re, ż którym odbył rozmowę na temat 
set) EWIE Roku nawet miko | stosunków, panulacyoh teraz w Indiach. 
, | P Kuy r zasię 
i M ` ; : — pragniemy flezależności, lez zaga- 
NSE adj m Bić Wea dnienie to wcale nie jest proste. Wpra w- 
usłyszano w bibljotece dziwne. szmery, dzie kongres w Lahore tej nienadlegto- 
co mogło pochodzić od trzaskania drew- ści zażądał, lecz samo jej uchwalenie ani 
nianych przedmiotów, albo było sprwo |? krok wek? nie ARR DoZ że 
dowane przez jakiegoś studenta, który, uczestnicy kongresu mogli z równem po 
mając klucz od biblioteki, w nocy uda. | wodzeniem zażadać, aby Anglia ‘m ule- 
za; się tam po jakąś książkę, gła. W obecnym stanie kraju i umysłów 
Co do Dansa Scotusa, to sir Charles >: = ki da tedy Mé 
ustalił, że rozwiązał swoją działalność ści i o a e, i ein: AS 
w Oxfordzie, a nie mógł, jak to twierdzi i 


t 2 ać à H ji? iibyś- 
podanie, umrzeć nagle w bibljotece uni- stałoby się znami bez armii: Stalibyś 


> , my się terenem eksploatacji dla sąsia- 
wersyteckiej, bo umarł w Niemczech, w ą ; sadntenie nic- 
Kolonii w roku 1308, + Widów niby Afganistan. Zazadnitenie nie 


Nakon'ec co do ducha - fąkały, ło podległości Indji — to zagadnicnie ras; 
< B , 


; a A ; żaden inny kraj na świecie nie ma takiej 
najskrupułatniejsze badania nie mogły | „5; f ini m 
doprowadzić do stwierdzenia jego osooi różnorodności pod względem etniczny 


; r jak my. Nasze dzieje — to zagadnionie 
stości, ale wykazały tylko, że Pokój, do | społeczne. Usiłowali je rozwiązać wiel- 
którego pierwotnie przywiązana była ta | cy myśliciele hinduscy, lecz nie doszli do 
legenda, został przerobiony na spiża:nię, | cel, bo każdy z nich widział przyszłość 
w której wszakże nikt po nocy nie mógł | krajy w naśladowaniu zachodu. gdy tym 
być niepokojony, czasem koniecznością w Indiach jest po 
, = ayei s asen A wy | jednanie ras 
wodów sir Charles Oman powiada, że PRZĄŁ Z at 
pokolenia studentów w Oxfordzie mają |7 mej młodości nikt nie widział obiadu 
się pip aoe rara de Fri e |jacych razem ludzi z różnych kast, zwła 
tswersyteck'ch obejmują spirytystyczne SZCZ4 zaś wespół z chrześcijanami. lecz 
legendy po swoich poprzednikach, roz- || JziŚ jeszcze warstwa oświecona jest 
wijają je i łniaj tem przeka. | PZTdzo nieliczna, wobec czego Indje nie 

jają je i wzupełniają, e p tr prze xa- | moga nawet marzyć o samodzielnym by 
jed dw GREER cie. Bo i jak tu organizować współczę- 
sę sne państwo, skoro mamy 935 proc. anal- 
fabetów? Skoro liczba umiejących czy- 

tać i podpisać się wynosi zaledwie 2 

proc. całej ludności. 

— Czemu przypisać nędzę hindusów? 
— Przedewszystkiem przeludnieniu, 

Ludność wiejska jest tak uboga, że nie 

> ı „piest w stanie skutecznie opierać się glo- 

karze za chorobę stojącą fuż na pograni- dowi, cholerze czy malarii: umiera w a- 

jczu z chorobą umysłową. Jednakowoż pati, gdy któraś z tych plag kraj nawie 
jost rzeczą bardzo ciekawą, że orqa-, dzi. Wprawdzie ten stan rzeczy poru- 


(nizm takich osobników bardzo szybko | szył nawet władze angielskie, lecz nie 


przygotowuje się na wszystkie ©wen-|zdobyły się one dotąd na żaden realny 


l tualności i doskonale różne obce przed-; wysiłek w kierunku poprawy stosunków 


mioty wewnątrz siebie ziusi. — Powiadają. że do Indji coraz bar- 

W jednem z sanator;ćw niemieckich ;dziej docieratą idee bolszewizmu, który 
pacjent polkna? następującą serję przed |obrał sobie drogę przez Afganistan? 
grotów: pudelko zapalsk, 3 kawaiki — Dziś iest modą wszędzie dopatry- 
blachy, 2 monsty po 10 Fmięów śrubę, | wać się bolszewizmu. Możliwe. że skut- 
24 cdiamków porcelany, k'tkadziesiąt|kiem wielkiej nędzy niejeden hindus 
kawałków drutu, stalówkę i gwożździ-|j uległ pokusie i sprzedał się bolszewikom 
jków — wszystc» na jednem posiedzce-=|lecz jestem przekonany, że wzlął tylko 
|u Po tak'em mnu“ aziat mimo pieniądze, lecz ideę, której obowiązał 
wszystko miał się bardzo dobrze. 
UBBE (LA ES 


lsię służyć, natychmiast porzucił. 


Sałszywy prokurator 


kazał sam siebie aresztować 


W Wiedniu toczy się obecnie proces | okazało się, że autorem mistvfikachi był 
wszechstronnego oszusta, niejakiego, sam Gratzer, co się skończyło dla niego 
Oskard Gratzera, 45-letniego rzekome- | wspomnianem  10-miesięcznem więzie- 
go kupca, który od 10 lat ciągle ma do , niem. Ę 
czynienia ze sprawiedliwościa. Obecny proces Gratzera dotvczy ie- 

Do obecnego procesu Gratzer sta-|go oszustw mieszkaniowych, gdyż ten 
wił się wprost po wypuszczeniu go z|sprytny rzezimieszek umiał, procesując 
10-miesięcznego więzienia za bardzojsię ciągle i pod rozmaitemi nozorami, 
niezwykłą sprawkę. mieszkał przez łata całe darmo. 

Oto na Sylwestra roku 1928 Gratzer Pomiędzy jednak zarzucanemi mu 0- 
zorganizował wielką zabawę. pobrał od | becnie przestępstwami znajduie się jed- 
rczmaitych ludzi grube pieniadze, takina bardzo ciekawa sprawa innego ro- 
że zabawa się nie udała, a dłużnicy go jdzaju. Oto Graitzer w misiskich kąpie- 
napastowali ze wszystkich stron. lach dunajowych, na t. zw. Gónsehaufel, 

Aby uciec przed nimi. Grätzer chwy |w Wiedniu, poznał młodą panienkę, któ 
cit się ciekawego podstępu. Oto kazał |rej zdołał tak zawrócić głowe. że zgo- 
się połączyć telefonicznie z policją i| dziła się tam na miejscu na zareczyny z 

,przedstawiwszy się jako prokurator dr. | nim. Potem, już jako swoja narzeczoną, 


o niej I zachowują się wobec siebie w Tuppy, wydał rozkaz aresztowania sie- | zaprosił ją do swego mieszkania. a sku- 


ten sposób, jakgdyby nie byli wcale pa- 
cjentami, Dobrze określił to jeden z „le- 
karskich* pacientów profesora, mówiąc 
do niego w przystępie zniecierpliwienia: 
Nie jestem przyzwyczajony do brania 
lekarstw, tylko do przepisywania re- 
cept 
sAd 
Połykanie przedmiotów uważają le- 


LRRERKIERRIUKAIRICIE 
Tzygytajcie 


„REPUBLIKE" 


bie samego za dokonane oszustwo. tek był taki, że młoda panienka wnio- 
Rozkaz ten wypełniono. Dłużnicy |sła przeciw niemu doniesienie karne o 
Gratzera stracili jego trop, a ponieważ 'czyny niemoralne. 
okazało się, że dostatecznej podstawy | Oskarżony Gratzer wyśmiewa przed 
de trzymania Gratzera w areszcie śled- | trybunałem zarzuty poszkodowanej, do 
czym nie ma, więc go uwolniono. dając, $s zresztą o jej sprawie niewiele 
Ale oszust postanowił wyciągnąć |może powiedzieć, gdyż w tvm czasie 
jeszcze z tego jakąś korzyść. Powie- | właśnie dostał obłąkania i potem zam- 
dział więc, że aresztowanie jego było, knięto go w szpitalu wariatów. 
aktem zemsty ze strony któreroś z je- Ale owo obłąkanie Gritzera okazuje 
go nieprzyjaciół i zaskarżył państwo o|się, w ciągu rozprawy, takiem samem 
odszkodowanie za nieprawne pozbawie j oszustwem, jak wspomniane na począt- 


nie wolności. _ [ku aresztowanie sariego siebie. 
W ciągu dochodzeń w tęj sprawie, s 


zo M m mL. 
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Zagadke łódzkiegopotworka| 0 i 


Dziecko bez rąk. 


— Niedorozwój embrjonalny. — Po- 


tworki i bliźnięta sjamskie. — Bezmózgowce. — Wilcza 
paszcza i zajęcza warga.—Co mówi medycyna? 


Wywiad „Expressu z wybifnym łóńzkim lekarzem 


Łódź, 4 lutego. 

We wczorajszym „Exbressie* dono- 
siliśmy o tem, że poruszenie w łódzkich 
kołach lekarskich wywołał potworek, 
który urodził się p. Mielczarkom przy 
Szosie Pabjanickiej 4. 

Po zabiegu chirurgicznym p. Miel- 
czarkowa powiła dziecko płci męskiej, 
które przyszło jednak na świat bez rąk. 
Gdyby nie konieczność operacii. której 
lec musiała położnica, dziecko najpraw 
dopodobniejby żyło. 

Narodziny potworka w Łodzi nie są 
faktem odosobnionym. Niedawno, bo za 
ledwie przed kilku tygodniami donosi- 
lismy na łamach „Expressu* również o 
potworku, który przyszedł na świat z 
dwiema głowami. Ponieważ tego rodza 
ju wybryki natury! nie należa bądź co 
Łądź do zjawisk częstych dlatego wśród 
szerokich sier budzą szeroka Sensację. 

Cheat zdobyć w tej sprawie garść 
miarodajnych informacyj i zapoznać 
czytelników z poglądami sier lekar- 
skich, współpracownik „Exņressu“ 
zwrócił się do jednego z wybitnych łódz 
kich lekarzy, który na marzinesie uro- 
dzin potworka oświadczył nam co na- 
stępuje: f 

— Potworki, które ostatnio stały się 


da“ niemcy nazywają „Missbildung”*. 
Są to niedokształcenia rozwojowe. _ 


nłodzieńca, który przyszedł na świat 
bez prawego ramienia. 

— Jakie są przyczyny tych ziawisk? 

— To należy jeszcze dziś do rzeczy 
niewyjaśnionych. Są jednak uczeni, któ- 
rzy twierdzą, że kończyna bywa czę- 
sto, że tak powiem, zgilotynowana 
pizez pępowinę jest to zniekształcenie 
rczwojowe 0 charakterze embrjonal- 
nym. Zniekształceń takich jest zresztą 
bardzo wiele. Znamy naprzykład okazy 
posiadające rozszczebione górne pod- 
niebienie. Usta mają wówczas wygląd 
wiłczej paszczy. Znana również t. zw. 
„zajęcza warga“ najczęściej górna, któ 
ra-jest rozcięta. Wszystkię te przykłady 
nają tharakter również zniekształceń 
rozwojowych. Są to fakty najzupełniej 
stwierdzone, jeżeli jednak chodzi o 
przyczyny tych bądź co bądź nienatu- 
relnych ziawisk, to na odnośne pytania 
medycyna odpowiada narazie również 
znakiem zapytania wzglednie dowol- 
nym domysłem lub hirateza. 


w zasadzie są bliźniętami. Ponieważ 
jedno z tych bliźniąt jest zazwvczaj mie- 
zdolne drugie staje poprostu zwvkłą na- 
reślą, która pasożytuje na swym „part- 
nerze'. 

Potworki te zrośnięte są ze sobą naj 
częściej z przodu i posiadaja wspólną 
klatkę piersiową. Bywają jednak zroś- 
nięcia innego rodzaju, mianowicie głów 
ikowe oraz boczne. Jedno z takich bliź- 
niąt jest zazwyczaj zdolne do życia pod 
czas gdy drugie jest zwykłym nowotwo 
rem. Przykładów tego rodzaju zwyrod- 
nień posiadamy dość wiele. wystarczy 
choćby wspomnieć © siostrach sjam- 
skich, które nietylko żyją, ale jak wia- 
dcmo, jedna z nich wyszła za mąż. 

— Jak jest to możliwe w praktyce? 

— Szczegóły te są z naturv rzeczy 
be rdzo drastyczne į z tego względu wo- 
lę o nich nie mówić. 

Jeżeli chodzi o wypadek, który miał 
miejsce w Łodzi, to muszę stwierdzić, 
że noworodki które przychodzą na 
świat bez kończyn nie należa wcale do 

junikatów i trafiają się dość czesto. Zda- 
rza się że noworodek taki nie posiada 
jednej albo dwuch kończyn. zdarza się 
jednak również i to, że nie posiada wo- 
góle koficzyn. Pozatem ponieważ cały 
Stanisława Jachulska kochała nad ży- 
ww» żyje on i rozwija sie nałzupełniej cie swego męża. Znosiła cierpliwie wszy= 
rormalnie. Sam znam nawet pewnego! stkie upokorzenia i nie skarżyła się przed 


m. Z O W OO RÓ A NN M A 


Piqqż-fupi' «um EE 


Medycyna zna cały szereg podob- 
nych potworków, przyczem så one róż- 
nego rodzaju. Najbardziej znane są t. 
zw. Anence Phalus (bezmózgowce), któ 
"re jak już wskazuje sama nazwa pozba- 
wione są mózgu i czaszki, Ten rodzaj) 
potworka zdarzający się bardzo częste jų. 
ma jeszcze cały szereg wvsóce charak- 
terystycznych cech. Posładaja one wy- 
pukle, żabie oczy (wytrzeszcz) I kręgo- 
siup otwarty. Są one do życia niezdolne 
i w kilkanaście minut po porodzie umie- 
rają. 

Nie mniej często trafiają się potwor- 
ki całkowicie ze sobą zrośniete, które 
CZN UAE. TET LN E E IE: 


u nas jakgdyby swojego rodzaiu > takiego noworodka iest zdro- 


wera y © Łódź, 4 lutego. 
O godzinie 10-ej rano w mieszkaniu 
państwa Wajnsztymów zapanowało ist- 
ne piekło. Pani domu ubierając się stwier 
dziła, że skradziono jej srebrrią puder- 
niczkę, którą na noc zostawiła w szafce. 
— To pewno zrobił mój synalek, Mo- 
ryc — wołała p. Wajnsztymowa. — Po 


Tajemnica 440 zlotych 


Ebrauroowymikic kisrawiecici wyciaqagnal 
iciifemiowi pieniądze z ksieszemi 


Łódź, 4 lutego.  |kategorycznie, że nie tknął żadnych pie 
P. Jeszyl Sour, stały klijent krawca |niędzy, 
Samuela Fogła, zamieszkałego przy ul.| x Trudno — rzekł wówczas p. Sour 
Piotrkowskiej 71, przyniósł mu garni-|— tei sprawy nie można tak pozosta- 
tur do naprawy. wić. Musimy zrewidować  Krętow- 
— Czy długo potrwa robota? —iskiego. A a 
spytał p. Fogla. Rewizja osobista nie dała wpraw- 
— Jutro rano odeślę panu garnitur.|dzie żadnych wyników, jednakże. gdy 
P. Sour pożegnał się i wyszedł. Kra|p. Fogel zajrzał do ubikacji, znajdującej 
wiec dał garnitur swemu pracowniko-|się przy warsztacie, znalazł tam pienią 
wi Władysławowi Krętowskiemu, któ-|dze p. Soura. ; 
ry natychmiast wziął się do pracy. . — To sprawka Krętowskiego — o- 
Upłynęło kilkanaście minut. P. Sour|Świadczył krawiec — tylko on mógł 
znów zjawił się w zakładzie. tam wrzucić 710 złotych, bo nikt inqy 
— Panie — zawołał do krawca —|nie trzymał marynarki, 
zostawiłem w marynarce 714 złotych. Krętowski twierdził wprawdzie, że 
— O ile pan zostawił, pieniądze zjjest niewinny, lecz mimo to oddano go 
pewnością tam leżą — odpowiedział mu|w ręce policii W wyniku przeprowa- 
p. Fogel. dzoncgo dochodzenia młodzieńca pocią- 
Okazało się jednak, iż w kieszeni|gnięto do odpowiedzialności karnej. 
znajdowały się już tylko 4 złote. 710] W dniu wczorajszym stanął on przed 
zł. zginęło bez śladu. sądem okręgowym, ł À 
P. Fogel rzucił podejrzenie na Krę-| Sad po zbadaniu świadków skazał 
towskiego. któremu wręczył przynie-|Krętowskiego na 3 miesiące więzienia. 
sioną marynarkę, lecz ten oświadczył 


czĄRY 


Dziś Premjera! 


| Pierwszy raz w Łodzi! 


Wejściówki i passe-partout nieważne, 


Początek o godzinie 3-ej popołudniu, w roli głównej 


d po a l-szy seans ceny po 
SPA SEN HERKULES JAGA | L 


nim można się wszystkiego spodziewać! 


OEE RAEE ED OTOE ZZ 


Gdzie jest puderniczka? 


Nawet Waliace mie wyświeśźliiby tej 
PEES -  Kafjermmicy 


C2 A może puderniczka gdzieś się za- 
wieruszyła? — wtrącił nieśmiało mąż. 
— Wykluczone, przecież ty wiesz, że 
ja zawsze dbam o porządek — krzyknęła 
mu w odpowiedzi żona, «> Tę. Nr 
Do godziny 2-ej po południu sytuacja 
była zupełnie niewyjaśniona: Wajnszty- 
mowa w ciągu tego czasu posądziła 0 
kradzież kilkanaście osób, a więc wszy= 


stkich członków rodziny i najlepszych 


sąsiadów, jednakże, nie mając żadnych 
konkretnych dowodów, iż Oni ściągnęli 
nieszczęsną puderniczkę, postanowiła zad. 
czekać na powrót syna, względem które» 
go miała najpoważniejsze podejrzenie. 

Około trzęciej zjawił się wreszcie 
Moryc. Dowiedziawszy się o całej hi- 
storji z puderniczką, dał matce słowo ho- 
noru, że jest niewinny. 4 

— A więc kto to mógł zrobić? — gło- 
wiła się Wainsztymowa. 

— Mam wrażenie, że to ta nasza mło- 
da sąsiadeczka Małusowa — wtrącił Mo- 
ryc. — Rano, gdyśmy jeszcze wszyscy 
leżell w łóżkach, ona kręciła Się po na. 
szem -mieszkaniu. 

— Masz rację — krzyknęła triumfal- 
nie pani domu — teraz już wszystko ro- 
zumiem! To robota Małusowej! Ona sa- 
ma mi kiedyś mówiła, że była chora na 
kleptomanię i że to jest wogóle bardzo 
modne. l 3 

Wajnsztymowa, jak bomba wpadła 
do sąsiadki. Małusowa, posądzona o kra= 
dzież, wskazała jej drzwi i następnie zas 
skarżyła ją do sądu o obrazę. 

Na sprawie pani M. udowodniła, że 


Wajnsztymowa w obecności kilku osób! 


nazwała ja złodzieiką, wobec czego sąd 
skazał p. W. za obrazę na trzy dni are- 
sztu, z zamianą na grzywnę. 


na falach eteru 


Z Warszawy donoszą: 

Jak wiadomo, Warszawa posiada po- 
łączenie radjowe ze stolicą Argentyny 
Buenos - Aires. Z połączenia tego korzy 
sta się jednak stosunkowo rzadko ze 
względu na wielkie koszta. 

Onegdaj zgłosił się jednak na stację 
radjotelegraficzną jakiś interesant, któ- 
ry obstalował rozmowę z Buenos - Ay- 
res. Podał się za Bernarda Herszfinkla. 

Chyba nigdy fale radjowe nie niostyj 
przez przestworza podobnej rozmowy. 

Herszfinkiel, jak wynikało z treści 
rozmowy, komunikował się ze swoją Żo- 
ną, która dała się sama porwać do stoll- 
cy Argentyny. 

Początkowo prosił, później zaczął 
grozić, aż wreszcie skończył na grom- 
kim „łobuzka'. 

Za „łobuzką” posypały się Inne wy- 
razy. Jeżeli pani Herszfinkiel odpowiada 
ła w ten sam sposób — to dziwić się ną 
leży wytrzymałości fal radjowych. 


Ale ta kłótnia małżeńska Warszawa 
— Buenos » Ayres drogo kosztowała 
Herszfinkla, Musiał bowiem zapłacić ra 
chunek — 720 złotych. 

— Więcej bym dał, żeby temu wy- 
cleruchowi prawdę w oczy powiedzieć 
— rzek!, wychodząc ze stacji. 

pram rna 


r 


chcial zzmuzsić żomę do uprawiania 
žebramnimny 


nikim, gdy bił ją w nieludzki sposób 

Gdy mąż stracił pracę i nie starał 
się nawet o inne zajęcie, nie robiła mu z 
tego powodu żadnych zarzutów. 

— Przecież ja zarabiam — myślała— 
to jakoś nam starczy. Nawet on sobie 
wypocznie. 

Los chciał jednak, że I Stanisława 

przed kilku miesiącami znalazła się bez 
zajęcia. 
Jąchulski wówczas zupełnie oflcłalnie 
wprowadził do domu jakąś dziewczynę, 
którą przedstawił nieszczęsnej kobiecie, 
jako swoją kochankę. 

— Od dziś ona będzie z nami milesz- 
kała — oświadczył kategorycznie. 

Jachulska początkowo gorąco prote- 
stowała, lecz mąż zagroził jej, że ją wy- 
rzuci z domu, więc wreszcie umilkła. 

— Ona jest teraz panią domu — wo- 
łał Jachulski, wskazując na swą kochana 
kę — bo zarabia pieniądze. Musisz ieł 
być wdzięczna, że ci dale jeść. 

Upłynęło kilka tygodni. ka Bo 

Jachulski w stanowczy sposób żądał 
od żony, by wystarała się o jakieś zaję- 
cie, choć sam ani myślał pracować. 

Biedna kobieta daremnie szukała pra- 
cy. Nigdzie nie mogła zarobić ani grosza. 

Jachulski, nie chcąc dłużej czekać, 
pewnego dnia zażądał od niej, by poszła 
żebrać. | 

— Nie, tego nie uczynię! — zawoła- 
ła żona ze łzami w oczach. 

— Musisz, bo ja ci każęł 

— Nie! 

Rozwścieczony mąż rzucił się na nłe- 
szczęsną niewiastę. Bił ją laską po gło» 
wie tak długo, dopóki nie straciła przy 
tomności. 

Obawiałąc się skutków swego nieludze 
kiego czynu, Jachulski sam wezwał do 
żony pogotowie. 

Przybyły lekarz stwierdził, że doznae 
ła ona ciężkich obrażeń cielesnych. 

O powyższym wypadku dowiedziała 
słę policja, która Jachulskiemu spisała 
protokuł, pociągając go do odpowiedzial- 
ności karnej i 

Sąd skazał go na 4 miesiące wię» 
złenia. 


Największa sensacja świata dla młodzieży i dorosłych 


STATNIE PRZYGODY TARZANA 


Światowy superfilm, który przewyższa wszystko cośmy dotychczas widzieli, 
Ef oraz mlody tarzanek 


BOBBY NELSON 


W filmie biorą udział: Indjanie, murzyni, dzicy ludzie małpoludy i tysiące drapieżnych zwierząt, 
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[Moje MN) TURY 


Grzeczność 


Grzeczność jest u nas taklmże samym luksu- 


sem, jak brylanty, wylazd 
kupienie weksla. Uczymy się nietaktownego za- 
chowania się od wczesnego dzieciństwa. Gdy 
udajemy się naprzykład z matką lub olcem do 
lekarza Kasy chorych, słyszymy na kurytarzu 
co dwa kroki „cholera“ lub „psłakrew”, 

Uważam, że pierwszym kroklem do wprowa- 
dzenia nowych zasad wychowawczych byłoby 
wydanie zakazu wpuszczania dzieci I młodzieży 
do lat 18 do wszelkich urzędów | lecznic Kasy 
chorych, gdzle prócz wymystów nłe dobrego 
usłyszeć nie można, 

Poglądowe 
przeprowadzić przedewszystkiem w tramwajach 
łódzkich, Dziwna rzecz: gdy młodzieniec jakiś 
slada na tawce tramwaju, nie może się już z niej 
ruszyć, Jak gdyby miał siedzenie klejem wysma 
rowane, 

W Jednym tylko wypadku poderwłe się na 
równe nogi, |akgdyby zamiast kleju był tam 
wrzątek. Wypadek ten zachodzj wówczas, gdy 
wchodzi do tramwaju jakaś „miss o czarnych 
lub błękitnych oczach“ w bardziej podkasanej 
sukłence niż najirywolniejsza muza, Wtedy 
młodzieniec gotów jest nietylko służyć swem 
miejscem, ale nawet ramieniem, nie mówąc już 
0 Innych częściach swego ciała. 

Im starsza niewiasta, tem trudniej zmusłć 
młodzieńca do wstanła. Można nawet powie- 
dzieć, że łodzianie ustępują w tramwajach miej- 
sca kobletom do lat 30, starsze nie cieszą się 
żadnemi wzzlędami, 


zagranicę, lub wy- 


lekcje grzeczności nałeżałoby 


> „EXPRESS* 


Kobietu 


W rolach 


Lupe Velez 


Fairbanksa 


Rzecz dzieje 


Drobiazg 


p, jj m ma 


Dziś i dni następnych! 


Dramat, kłórego „treścią jest autentyczny 


kandal w dyplomacji w roku (808 w Parii. 


ognista meksykanka — 
partnerka Douglasa 


Reż, D, W. Griffith, genjalny „odkrywca gwiazd”, 


Początek o godz. 4.30 po poł. 


Z DRUKU 


głównych: 


Wiliiam Boyd 


się we Francii w epoce Il cesarstwa. 


i łódzkie 


Kilkudniowa zwłoka w wysyłaniu chorych 
do Zakopanego. -Tępmy radjopajęczarzy! — 
Znowu wiosenne pogody 


Łódź, 4 lutego. 
Onegdaj miała wyjechać do Zakopa- 


Nie zawsze jednak było tak jak jest obecnie. | nego 128 


Dawne czasy pamiętają jeszcze ludzi napraw- 
dę taktownych | grzecznych, Wystarczy wspom 
nieć tylko hlstorję z księciem Nivernals i jego 
lokajem. Gdy ten ostatni leżał na łożu śmierci, 
książę odwiedził go osobiście, Konalący, nie- 
zmiernie uradowany tak zaszczytną wizytą po- 
prawił się nieco na łożu i rzekł cichym głosem: 

— Jaśnie wielmożny panie, proszę mi nie 
brać za złe, jeśli skonam w pańskiej obecności... 

Książę odparł na to: 

— Nie krępuj się mój drogi 

Lokaj skorzystał z zezwolenia 
marł w jego obecności. 

Niema to, jak owe dawne czasy, „złoty wlek 
rycerstwa!» ROL. 


fallo! Tu adj. 


Godz 11.58 Sygnał czasu, hejnat marjacki. 
1205 Radjowy poranek szkolny. 13.10 Komuni- 
katy 15,45 „Chwilka lotnicza — wygł. p. Jerzy 
Lewestan 16.25 Muzyka gramofonowa 17 15 Od- 
czyt p. t. „Co się działo w szkole Rafała Olbrom- 
skiego i Krzysia Cedry" — wygł. prof Aleksan- 
der Patkowski 1745 Koncert popularny. 18.45 
„Rozmaiłości*. 19.10 Giełda rolnicza 19,50 Trans 


księcła i n- 


misja z opery poznańskiej, w przerwie komuni- 
kat teatrów miejskich Po transmisji komunikaty. 


Dziś po raz ostatni! 


Arcydzieło filmowe słynnej wytwórni 
Metro-Goldwyn-Mayer. — Film, który 
upaja czarem młodości i miłości, —Re- 
żyserji Freda Niblo, twórcy „Ben-Hura* 


„Sen o miłości” 


Najbardziej romantyczna opowieść na- 
szych czasów, dramat rozstania i łez, 
spotkań i uśmiechów. 

W rolach głównych: Najpiękniej zbu 
dowana kobieta Hollywoodu, gwiazda, 
która roztacza niezwykły urok i czar 
Joan Crawford oraz Nils Asther- 
Ailleen Pringle i Carmel Myers. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. A. Czud- 
nowskiego,— Pocz, seansów o g. 4 pp. 
w sob, i niedz, o $ 12 w pół, ost o 
g. 10 w. — Ceny miejsc na I seans od 
1 zł. w sob, i niedz od g. 12 do 3 
— — wszystkie mieisca po 1 zł — — 


partja łodzian 
do sanatorium Kasy Chorych. T 
„ Jak wiadomo, Kasa Chorych'od pew-. 
nego czasu 
nie wysyłała swych czlonków 
na leczenie do Zakopanego ze względu: 


na to, że sanatorjitm mieściło się w pen- |. 


sionacie prywatnym i odpowiednia umo 

wa wygasła. Obecnie sanatorjmmn prze- 

niosło się : 
do innego gmachu 

| zostało wyposażone w wiele nowych. 

utensyliów. 

Jednakże w ostatniej chwili okazało 
się, że willa nie została jeszcze przygo- 
towana na przyjęcie chorych, wobec cze- 
go wyjazdy wstrzymano na kilka. dni. 


* 
W dniu wczorajszym łódzka radjo- 
stacja przekaźnikowa przystąpiła do na- 
dawania 


" pierwszej audycji. 
Odbiór był znakomity. Narazie słysze- 
diśmy transmisję audycji warszawskiego 
radja, lecz z czasem radjostacja Polska 
nadawać będzie również 

' własre programy, 

- W źwiązku z uruchomieniem łódzkiej 
radjostacji, władze przystąpią do ener- 
gicznego. WAZÓW EEn BATAI +7 AT 
| nve tępienia radjopajęczarzy,,- sjin 
korzystających z odbioru bez zewolenia 
wymagającego pewnej oplaty. 


Po jednym dniu "zimowym; nastąpiła 
odwilż 


w. | 
i znowu mamy ciepłą, niemal wiosenną 
pogodę. 
Dozorcy nasi mieli tylko troszkę pra- 
cy z uprzątaniem Śniegu w piątek i so- 


tę. 
| "Fali mrozów, przepowiadanej przez 
meteorologów, jakoś nie widać. 

Tem lepiej!... Nikomu do zimy się nie 
spieszy... 


Wbziesięć przykazań 


dia Eicobief, kire chcą zuchowaé 


smkiepcłioŚć 


Niema na świecie kobiet Sak "ą 


a przynajmniej niema ani jednei — nie- 
zależnej od rasy, narodowości. wieku i 
środowiska — zupełnie pozbawionej 
wrodzonej kokieterji i zdolności przypo 
dc bania się mężczyźnie. Tak iuż jest od 
stworzenia Świata i tak widocznie być 
powinno. 

Długie wieki nauczyły kobiety róż- 
norakich niezawodnych sposobów pod- 


$ | bijania serc męskich, a ponieważ czasy 


i warunki wciąż zmieniają sie, więc i 
sposoby owe ulegają stale zmianom, sta 


ją się coraz doskonalsze i niezawodniej- 


sze. 

` Oto jedna z najnowszych metod pa- 
ryskich, ujęta w formie dziesieciu mą- 
diych przykazań, których stosowanie 


|deje ponoć świetne wvniki. 


1. Nie będziesz zazdrościć bliźniej 
swojej męża, kochanka, toaletv lub po- 
wodzenia, bo zazdrość szkodzi na wą- 
trobę, a od tego się żółknie. 

2. Nie będziesz piła wina. wódki, 
ani piwa w nadmiernych ilościach, bo to 
szkodzi na nerki, a stąd powstają wo- 
reczki pod oczyma. 

3. Nie będziesz hulać po nocach, bo 
to powoduje zniszczenie cerv. utratę 
blasku oczu, powstawanie zmarszczek 
i opuszczanie się kącików warg. 

4. Nie będziesz unikać powietrza i 
słońca, przesiadując w zadvimionych ka 
wjarniach i dancingach, bo każde takie 


i pehno 


"5. Nie będziesz wyleziwać się bez- 
yślnie-do południa, bo to cie czyni 0- 
ciężałą i odbiera lekkość ruchów. 


6. Nie będziesz kładła na siebie nad- | 


miaru różu, zamieniającego skóre w per 
gamin. 

7. Nie będziesz się obiadać słodycza- 
mi. bo będziesz podobna do tuczonej 
zęsi. 

8. Nie będziesz głodzić sie histerycz- 
nie, bo to uczyni cię podobna do cho- 
dzącego kościotrupa. 

9. Nie będziesz zajmować sie złośli- 
wemi plotkami, bo zaostrza ci się rysy 
twarzy i staniesz się podobna do jędzy. 

10. Nie będziesz hołdować nadmier- 
nie miłości, bo ani się spostrzeżesz, gdy 
zcstaniesz własną babka. 
GZTWEEKTZWCZIYSKZE:, 1 TEDY 


KATNECK 


TEATR MIEJSKI 
zuar we wtorek po cenach popularnych 
„EJANKAL K środę po cenach najniższych 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro ostatnie powtórzenia A 
Henryka bierzchowskiego „MAŁŻEŃSTW 
LOLI, poczem doskonała polska ta sztuka 
schodzi z repertuaru, 

„W. czwartek, dnia 6-go lutego, premjera za- 


|kupiona przez Macierz Szkolną, odegrana zo- 


stanie tragedja w 5-ciu aktach Fr Schillera p. t. 


„posiedzenie“ postarza cię o pół roku. |, INTRYGA I MIŁOŚĆ”, 


„Maria Teresa" 


Krzywda, wyrządzona nawiększe- 
mu powieściopisarzowi Węgier 

Wdowa po głośnym powieściopisarzu 
węgierskim Maurycym Jokaj zaskarżyła 
znaną wytwórnię filmową „Ufa” za ogła 
szanie na afiszach, że film p. t. „Marja 
Teresa” czyli „Ulubieniec Schoenbru- 
nu" jest oparty na powieści Jokaja p. t. 
DAS kosy 

reść tego filmu jest, zdaniem pani 
Jokaj, niegodna wielkiego pisarza i ob- 
raża uczucia narodowe Węgier. 

Jak wiadomo Jokaj był gorącym pa- 

trjotą, a tymczasem — w filmie „Marja 
Teresa“ węgrzy są przedstawieni jako 
,sami,, złodzieje i pijacy. 
Sprawa odbędzie się dopiero, ale tym 
| czasem — sąd w Budapeszcie nakazał 
już skonfiskowanie wszystkich plakatów 
| oraz fotosów tego filmu, noszących naz- 
wisko Jokaja, 


Swięty Piotr na ekranie 


Berlińska cenzura a poczucie 
„moralności 


Istniejący w Berlinie specialny urząd 
do cenzurowania filmów stał sie w tych 
driach powodem zasadniczej sprawy, 
kióra wywołała sporą sensację w sie- 
rach filmowych. r 

Prezes tego urzędu zakwestionował 
moralność pewnego filmu, zatvtułowa- 
nego „Bal pięknych wdówek*. W filmie 
tvim, zakwalifikowanym przez towarzy 
stwo, które go wvprodukowało, jako 
„larsa“, zjawia się, pom. in. na małą 
chwilkę św. Piotr w postaci dobrotli- 
wego, siwego staruszka i grozi żartobli- 
wie palcem gronu rozbawionvch ..wdó- 
wek‘. Wprowadzenie tej figury do far- 
sy uznane zostało przez prezesa cen-- 
zity za niemoralne i film został zaka-” 
zanv. i 

Towarzystwo filmowe postanowiło 
ol:ronić się przed zarzutem i nie podda- 
ło się zakazowi, apelułac do sadu, Przed 
sądem adwokat towarzystwa dowiódł 
licznemi przykładami, że postać święte- 
go Piotra jako klucznika niebios istnieje 
w wielu operetkach, piosenkach kaba- 
retowych i t. p. że nigdzie tam jednak 
żadna cenzura nie uważała i nie uważa 
tego za zgorszenie. 


Dowody te przekonały sad i zakaz 
cenzury został definitywnie uchylony... 


„ayd wieczny fulacz” 


Najbliższa kreacja Chaplina 


Charlie Chaplin prowadzi obecnie 
pilnie studja nad głośną powieścią 
Sue'go „Żyd wieczny tułacz*. by zrea- 
lizować na jej tle film dźwiękowy. 

Rolę główna .tułacza* obeimie sam 


Chaplin, 
Psia dola 


czworonożnego drtysty 


Po 11 latach triumfów na wszystkich 
ekranach całego Świata, odchodzi na e- 
meryturę, na psią dolę znanv dobrze 
wszystkim amatorom kina pies — „ar- 
tysta* Rin-tin-tin. 

W 40 z górą filmach zachwycał pub- 
lczność swemi wyczynami, a obecne 
z powodu starości porzuca film. Dy do- 
Łcnać żywota, jak zwykły pies... 


| z e 


TEATR KAMERALNY. j 

Dziś we wtorek i dni następne komedja Ver 
neuil'a „Kochanek Pani Vidal, 

W rolach popisowych Zofja Marcinowska i 
Ludwik Tatarski A dalej I Dehnelówna, 
Danilowicz St, Michalak i VA Scibor. 

Początek o 830 wiecz. 

DZISIEJSZY KONCERT ROSYJSKICH PIEŚNL 

Dziś we wtorek odbędzie się w Sali Filhar- 
monji zapowiedziany koncert rosyjskich pieśni 
Udział biorą: Irena Niewierowa wykonawczyni 
narodowych pieśni rosyjskich i romansów, ; 
Ardatow baryton, artysta opery moskiewskiej T. 
Kostaszewska artystka baletu, Stanisław Fryd- 
berg Da skrzypek oraz O Swadkowski ro- 
syjski deklamator, W programie: Narodowe pieś 
ni rosyjskie, romanse i arje operowe, tańce ro- 
syjskie utwory skrzypcowe oraz deklamacja i 
melodeklamacja w języku rosyjskim Przy for- 
tepianie dyr. Teodor Ryder 
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M CZTERECH DJABŁÓW | 


Soszukiwacze skarbów 


wymordowali wszysticich Świasciiców| Niezwyłsły fe" kupca nimadu- 
swego ralpunnnEcan 


Policja francuska z Rouen areszto- 
wała w tych dniach właściciela cegielni 
w miejscowości Ignoville, jego 20-letnie- 
go adoptowanego syna Rogera Levrier | 
DBGET t ADRGGDEGBESDENENDSGE 


WEZ Wkrótce 


p +, 


Mo rewja świata 


NEOR a NA” 


demonstrowane od szeregu miesięey 
w specjalnie na ten cel zakupionym 
tearze „MOULIN- ROUGE” w Parytu. 


Udział biorą najsłynniejsze gwiazdy 
teatrów amerykańskich oraz 
36 SHOW:GIRLS, "IOWA 
36 DANCING-GIRLS, — : 
36 DANCING-BOYS, 
'24 osobowy zespół murzyński 
12 osobowy chór rewelwersów 


Upiór z Diisseldorfu 


WE  fensacyjny Comans Sromtaniny 
na tie prawdziwych zdarzeń. 


— Wiem! — krzyknął nagle tak głoś,kopać zniekształcone zwłoki maleńkiej 


no, że aż prokurator podskoczył na 
swem krześle. 

Wszyscy spojrzeli w jego stronę. 

— Wiem, co znaczy owo określenie 
„mur Haniela'! Jest to mur. okalający 
fabrykę Hahna i Luiga! Fabrvka ta mie 
ści się w odległości dwuch kilometów 
od Dueseldorfu... 

—(dzie się mieści fabryka Hahna i 
Luiga wiemy doskonale — rzekł Far- 
ber. — Czy pan wie jednak napewno, 
że o ten mur właśnie chodzi?... 

— Z pewnością, — odrzekł Rzęcki. 
Właśnie dziś tę rzecz zbadałem. 

— A kim pan jest właściwie? — za: 
interesował się radca Mintz. 

— Jest to dziennikarz polski, który 
przyjechał z Łodzi do Dueseldorfu, aby 
spróbować swych sił na polu kryminal- 
nem, — wyręczył go Farber. 

— W takim razie winszuje panu..— 
ne radca, wyciągając ręke do "Rzęc- 

iego. 

W tej chwili ktoś chrzaknał trzykrot 
nie w gabinecie. To mister Brown wy- 
rażał w ten sposób swe głębokie nieza- 
dowolenie. 


Wozagizkieak KEY 


Od owego dnia szanse Rzęckiego 
pogorszyły się nieco. Dzięki staraniom 


dziennikarza udało się wreszcie . odna- 
leźć ów tajemniczy „mur Haniela“ 


i wyj 


A ne przedmioty spieniężono. 


d wej oddali się... studiom „naukowym“ na 
| temat owej legendy o skarbie. 


| detektywa, by nie wiedzieć o tem, 


i szereg krewnych, pod zarzutem kra- 
dzieży, rabunku, świętokradztwa, znie- 
„ważenia grobów i wreszcie pospolitego 
skrytobójczezgo morderstwa. 


Wszystkie te zbrodnie mają za oś le- 
gendę o skarbie zakopanym, a rozegra- 


hb ly się na samotnie stojącym zamku w 


i Ignoville. 


Właściciele tego zamku, podobnie, jak 
wiela właścicieli dawnych  arystokra- 
tycznych siedzib francuskich, wskutek 
zubożenia, nie mogli go utrzymać, posta- 
nowili więc zamek wydzierżawić, a jako 
dzierżawca zgłosit się wspomniany wła- 
ściciel cegielni, znęcony najwidoczniej 
ową legendą o skarbie, ) 


Ale jeszcze przed poszukiwaniem 
skarbu, dzierżawca wraz z adopfowanym |s 
synem i przy pomocy krewnych, rozpo- 
czął systematyczny rabunek zamku. 


r 


„Wszystkie meble wyniesiono i sprzeda- 


no, kaplicę dokładnie zrabowano, a cen- 


Zbrodniarze sięgnęli nawet do grobów 
zamkowych, porozbijali trumny i obdarli 
| zmarłych ze wszystkich kosztowności, 
a dokonawszy tego, w bibljotece zamko- 


Podobno nawet w jakichś dawnych 
księgach znaleźli ślad, że w wiekach 
średnich istotnie w piwnicach. zamko- 
„wych zakopano wielkie ilości złotych 
| pieniędzy i klejnotów. Zaczęli więc ko- 
panie, ale przy tej pracy przypadkowo 
' podpatrzył ich zamkowy ogrodnik z żo- 
1a. Nie chcąc mieć świadków, a może 
l spólników do podziału skarbu, zbrodnia- 


|rze otruli ogrodnika i jego żonę i nie da- 


rowali także życia własnemu dziecku z 
obawy, by nie zdradziło tajemnicy. 


*| Wreszcie rabunkowa gospodarka w swą. wdzięczność iarzynom -europejskim. 
"zamku zwróciła uwagę władz, a w“ ciągu | które”stanowiły przyczynę jego bogac-, 
otype młody Roger Levrier wy* | twa; a' zarazem w iakt Sposób» utrwalić 
= dał tajemnicę wszystkich owych żbro= |swoje'własne względem ojczyzny zasłit- 


. 
kc 
z 
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Gertrudy, 

Radca ministerjalny zainteresował 
się nawet młodym dziennikarzem i mP 
pytywał naczelnika urzędu śledczez 
kim jest Rzęcki. 

— Właściwie nie znam go jeszcze 
wcale — odrzekł Farber. — Widać jed- 
nak, że chłopiec ma pewne zdolności... 

Rzęcki, przyczyniając się do wykry- 
cia Gertrudy, zdobył sobie iednocześ- 
nie zawziętych wrogów w osobach 
swych konkurentów. Wprawdzie i 
przedtem nie obdarzali go oni zbytnią 
miłością, lecz o ile dawniej ich wrogie 
usposobie nie miało żadnego uzasadnie- 
nia, obecnie powód był całkiem jasny. 

Mister Brown dwa tygodnie spędził 
już w Duesseldoriie bezużytecznie. 
becność Rzęckiego denerwowała go. 
Wprawdzie nie uważał, aby Rzęcki 
mógł być dlań groźnym konkurentem, 
ale nazbyt wszechstronnie znał zawód 
że 
| czasem przypadek lub odrobina szczęś- 
cia więcej w tej dziedzinie zdziałać mo- 
gą, niż najzdolniejsza pratyka i najwięk- 
sze zdolności. 

Nic więc dziwnego, że po wykryciu 
przez Rzęckiego „muru Haniela*, mi- 
ster Brown czuł się naibardziej urażg- 
ny w swej dumie. Udało mu się nawetj 
wkrótce stworzyć całą organizacje prze 
ciwko „intruzowi z Polski“, jak nazy- 
wano Rzęckiego. 

Do organizacji tej należeli trzej de-. 


deżałoby zaliczyć jednocześnie do kilku 


zwrotnikowej, jak: kapusty, brukwi, bu- 


nego, posiadającego jako znak wodny 


O Ę 


Domanilc... jarzym 


kics 


Zdecydował wreszcie, że pomysł ob- 
darzenia Indji europejskiemi jarzynami 
winien być uwieczniony pomnikiem. Za- 
proponował tedy Nullah kalkuckiej ra- 
dzie miejskiej wystawienie u wejścia do 
miejskich hal targowych pomnika wdzę- 
czności dla jarzyn, który, naturalnie, 
Nullah zobowiązał się wystawić własnym 
kosztem. 


Rada miejska dała swe zezwolenie, 


Hinduski król jarzyn zbudował? impo- 
nujących rozmiarów pomnik marmurowy 
przedstawiający postać podobną do Nul- 
laha, trzymającego w jednej ręce burak, 
aw drugiej — potężną głowę kapusty. 

Tym sposobem jarzyny europejskie 
doczekały się pomnika. Jest to jedyny w 
świecie pomnik, poświęcony światu flory. 


Doprawdy na brak pomysłów, rodzą- 
cych się jak grzyby po deszczu w ludz- 
kich mózgownicach, nikt chyba w wieku 
dwudziestym wyrzekać nie może. 


t 

Należałoby. jedynie wnieść do stwier- 
dzenia powyższego uzupełnienie, że po- 
mysły te uważnie należy selekcjonować, 
wprowadzając odpowiedni podział na po- 
mysły stare i dobre, nowe i niezawsze 
dobre, zasługujące na uwagę, dające 
ludzkości nowy krok postępu, zgoła nie- 
produkcyjne i dziwaczne. 


Pomysł, o którym chcemy mówić, na- 


Z wymienionych kategorji. Jest on bo- 
wiem przedewszystkiem całkowicie no- 
wy, dalej — zasługuje na uwagę przez 
swą oryginalność, a także — trudno mu 
odmówić cech dziwaczności. 


Jest-on w każdym razie złożony w 
hołdzie starej Europie. 


Pomysł ten wylał się w kształt pom- 
|nika. Stanął on w Kalkucie, dnich | 
Stolicy brytyjskich Indji wschodnich. 


Przed laty Biedny tamtejszy i 
jarzyn, imieniem Nallah, wpadł na myśl 
sprowadzenia do Indji jarzyn europel- 


skich, nieznanych w jego ojczyźnie pod- Dziś | dni następnychi 


Korona najnowszej produkcji amery- 
kańskiej. Najbardziej SRO DEJĄCY 
dramat salonowo-erotyczny p, t 


Marsa Weselny” 


W rolach głównych gwiazdy ekranui 
Erich von Stroheim, Fay Wray 
i insi 
Fascynująca wystawa ma Jaką tylko 
może się zdobyć Ameryka. 
Passe-partout i bilety ulgowe bezwzślęd- 
"nie nieważne, —Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. — Początek seansów o 
gz 4-ej. ost o godzinie 10.15 wiecz. 

sob, i niedz. o g. 12 w poł.—Ceny 


raków, marchwi, dyni i t. d. 


Pomysł okazał się niezwykel SZCZĘ- 
śliwym. Jarzyny europejskie znalazły 
sobie ogromny zbyt w Indiach wshodnich 
doskonale przypadając do smaku tam- 
łejszym smakoszom. Nullah stał się w 
krótkim przeciągu czasu z biednego han- 
dlarza wielkim hurtownikiem i miljone- 
rém. i 
Wzbogacony hindus zaczął przemy- 
łśliwać, w jaki sposób należałoby okazać 


na |-szy seans 


miejsc w sob. i niedz. 
gi na polu importowania europejskich Bach bai ka 1 a 


leae a r A OO Pia a ar 


„Jtektywi zagraniczni, oraz część fukcjo-| dwupiętrowe domki, ENETEIA zaiandczni: Gar sześć Milek |dwuitlrowe T odriiate aty, mury, 
|narjuszów urzędu śledczego. brudne, źle zabrukowane uliczki, zaśmie- 
"Zawiść między detektywami wzra- 
+ stała z każdym dniem. Nie chodziło już 
o ambicię zawodową, lecz o korzyści 
materialne. Nagrody wyznaczone przez 
władze policyjne i osoby prywatne się- 
gały 50-ciu tysięcy złotych. 
Upiór w międzyczasie nadsyłał cią- 
gle listy do urzędu śledczego. Codzien- 
nie przychodziło kilka sztuk w tych sa- 
mych zielonych kopertach na tym sa- 
mym dziwacznym papierze. Nie był to 
bowiem zwykły papier używany do ce- 
lów  korespondencyjnych. Były to 
ćwiartki jakiegoś arkusza niepoliniowa- 


cone, stęchlizną przesiąknięte podwó- 
rza — oto niezbyt ponętna panorama tej 
części miasta, 

Rzęcki nie zniechęcił się jednak terni 
widokami. Wiedział doskonale, że zbro= 
dnia czai się zazwyczaj tam, gdzie pantt= 
je największa nędza. Im nędzniejsze było 
więc podwórze, tem więcej uwagi mu po- 
święcał. 

Na jednem z takich podwórz uwagę 
jego zwróciła bójka między kilkorgiem 
dzieci, a pewną babiną, która starała się 
odpędzić dzieciaki Ł wrzeszczała w nie- 
bogłosy: 

— Jesteście niesforne, łobuzy!.. Dla 
was to jest zabawka, a ja z tego czer- 
pię środki utrzymania... Wynoście mi 
się stąd!... Jeśli mi się z was kto waży. 
tknąć papierka lub szmatki, to go zakas 
trupię jak psa!... 

Teraz dopiero Rzęcki zrozumiał, o co 
chodzi. W kącie podwórza leżały rozsy- 
pane sterty Śmieci. 

Babina, zawodowa Śmieciarka, sorto- 
wała widocznie swe skarby, a dzieci 
przeszkadzały jej w pracy, wykradając 
co najładniejsze szmatki | papierki. Pod- 
czas, gdy śmieciarka kłóciła się z dzeć- 
m pośrodku podwórza, jeden z chlopców 
cichaczem podszedł do kupy śmieci I 
począł wyłapywać co najbardziej przy= 
padało mu do gustu. 
nędznego domu, widząc tę scenę przez 
okno, pękali ze śmiechu. 

Rzęcki również przystanął I twarz je- 
go roziaśnił wesoły uśmiech. 

— Pani Barbaro! — krzyczała jakaś 
kobiecina z piwnicy. — Znowu tam panią 
okradają!.. Niech go pani tex kijem 
zdzieli, żeby szęlma popamiętał!... 

Śmieciarka odwróciła się i o mało nle 
padła zemdlona na ziemię. 


słowo „Budan“. Wykrycie składu skąd 
papier ów pochodził było najbliższem 
o|zadaniem policji disseldoriskiej. Fa- 
chowcy. stwierdzili przedewszystkiem, 
żę papier ów nie pochodzi z fabryki nie- 
mieckiej „lecz został przywieziony do 
Niemiec z zagranicy. Eksperci przypusz 
czali, że ojczyzną jego jest Holandia. 

Chodziło więc o ustalenie, jaki skład 
papieru ewentualnie jaka drukarnia w 
Diisseldoriie korzysta z tego transportu 
papieru. 

W tym kierunku właśnie potoczyło 
się dalsze śledztwo. Policja dniem i nocą 
czyniła rewizje w różnych składach pa- 
pieru, Okazało się, że nikt takiego pa- 
pieru w Diisseldorfie nie posiada. 

I tym razem znowu uśmiechnęło się 
szczęście biednemu  dziennnikarzowi 
łódzkiemu. 

Rzęcki wyczuwał instynktownie, że 
w wykryciu krawego upiora może mu 
pomóc tylko stała obserwacia wszyst- 
kich przedmieść. 

Gdy tylko więc nie był zajęty ja- 
kiemś specjialnem śledzeniem, włóczył 
się bez celu po krętych, wąskich ulicz-| Rzuciła się w stronę swych skarbów, 

kach, wchodząc nawet na podwórza i IRE malec nie dał się tak łatwo poko- 
zaglądając do licznych knajp. |nać. Chwycił leżacy chok kamień i-po- 

Właśnie dzisiaj tak samo wałęsał się czął celować w biedną kobiecinę. R 2c- 
po przedmieściu Papendell, gdzie upiór ki, widząc to, przyskoczył do malca ł 
póczynił naiwiększe spustoszenia. wytrącił mu kamień z-ręki. 

Okolica ta nie zachwycała go bynaj- 7 
mniej swym wyglądem. Małe. najwyżej 


Lokatorzy tego 
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We meo  ATEISTKA” samo 
CECILA B. de MILLE'A. 


Rewelacja w kinematografji wkrótce. 
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= Nliny Swietne w Parku Kolejowym. 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne wa słupach miejskiego parkana, 


otaczaiącego Ogród Kolejowy ze strony ul, Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 
Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch- 
liwszemi ulicami naszego miasta. 
Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone „bedą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 
Reklama Świetlna jest tania I celowa 


6-g0 Sierpnia Nr. 1, i). 120-7, 10-8 


prezerwatywy „Primeros“ zdołały w 
fak krótkim czasie się rozpowszechnić? 
że są delikatne, cienkie, mocne i 
rzeczywiście urzędowo wypróbowane 
antysep, spreparowane 


Dlaczego 
Dlatego, 


KINO — TEATR 


| SŁOŃCE” 


— Napiórkowskiego 28 — 
Dziś i dni następnych 


Ulubieniec publiczności 


Harry Liedtke 


w prześlicznym filmie p: t 


Ty, 1y moje marenie 


? Następny program: ? 


Każdy dbający o swe zdrowie, używa i żąda tylko pre- 
zerwatvw „PRIMEROS”, DA brali 
WOJCIECHOWSKI s adk. Plotrkowska 80 


0090855000608 


| Trędowata p 
ZAKOPANE S ilh PAET . 
SMOSARSKA 


PERSONIT; „„STRZECHA* 


podstawie badań naukowych. która z 
iPań posiada dobrą pamieć l intuicie | DAMSKI 
iniech zgłosi się, gdyż w przyszłości! okazyjnie 
idużo złego uniknie Andrzeja 32—1, 


poleca słoneczne pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem. 


Wodociągi, światło elektryczne, zimna i cie- 
pła woda, łazienka, 


Telefon międzymiastowy Nr, 434, 
po zee 


—— 


[b066060000000000000000000 


określenie zdobyła sobie dużo podzię najlepsze 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
i R Gó tot „gk 


Piotrkowska 294, tel. 1 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich)| Specjalista cho] we h 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz | rób skórnych. PEER aey 


wydzielin ttd.). Operacie. opatrunki. 8—2 i 5—9 wiecz |w niedziele i święta 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolw Dla pań od 5 —6 [Oddzielna pocze- 
giczna dla chorób skórnych i wene-|do dzielna ty kalnia dla pań 


|| choroby weneryczne. skórne | włosów 
ANDRZEJA 2 TEL. „32-28, 


Od 1—2 w lecznicy 


'I p. fr. przed potudnietn. 
NA ŻADANIE Szanownej publiczności | WYCHÓW. trebl. izr. 
słynna chiromantka z Galicji zostaje godz. popołudniowe zaięcie do dziecka 
jeszcze na kilka dmi, która za trafne umysłowo niedorozwiniętego. Pesiada 


kB lkowań, Andrzeja 32—L» 4.dla P. Z 


1.SZY TEE KINO-TEATR w ŁODZI 


„S5PLENDID”” 


=-NARUTOWICZĄ 20, === 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
1. 


Znakomita, światowej sławy 


IZA KREMER 


śpiewa szereg najlepszych piosenek 
po francusku, hiszpańsku i po angielsku 


n. 
Najnowszy dźwiękowy film p. t 


„Romans Spótrzesnej Panny” 
Colleen Moore 


w roli tytułowej, oraz NEIL HAMIL- 

TONEM jako partoerem — — — 

Ii. Publiczności „Splend'du* zaprezentuje swą wspaniałą urodę Miss 
Polonja na rok 1930 ZOFJA BATYCKA: . 

» Film wyświetlamy na aparatach WESTERN ELECTRIC COMPANY, — 
Początek seansów o godz. 6, 8 i 10. ; 

zwy że ias na > sdanse zł. Bi 21 3. 


Wielbiciele talentu i urody 


Zbyszka Sawama 


i zwolennicy zdrowego humoru 


Wiadvsiawa Wajlicra 


cieszcie się, gdyż atrakcyjny i emocjonujący film polski 


umie „bander: milości” 


JAK 2x2=4 TAK 
REKLAMA 


OGŁOSZENIA 
lo wszysfkich gazet s»! 


Pierwsze w Polsce Tal. 12 D- 62 


Biuro Informacji Prasowych 
Piotrkowska 93. 


Doktór Dr. med, Dr. Med. 


Woikowyski Niewiaśsii |( Lewkowic 


Cegielniana 25|specjaiista cho ICror, skórne we- 
Telefon 126-87 | rób skórnych |neryczae : płciowe 


kstintnrwya 1. 


i moczopłciowych L 1 55-52 


w niedziele i świeta do 2-ej po poł |iwenerycznych a 
$| Wszystkie specjalności ł dentystyka.| Elektroterapia. al Andrzeja 5 dzą od 9—1 
H 'Kapiclo świetlne, lampa kwarcowa, Leczenie lampą Tel. 159-40 oa OTR D a pań 
elektryzacia, Roentgen, Szczepienia) kwarcową Przyjmuje od 8—11 i odds 
analizy (moczu, kału. krwi, piwocm.jprzyjmuie od godz i od 5—9. Dla niezamożnych 


CENY LECZNIC 


wniedz. i święta 9-1 od 9—1 


-PORADNIA 


p Doktór 
Klinger timi "zzo? 


specjalista chorób 


skórnych, weneryce Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 


Ę Leczenie ampa kwarcowa, analizy nych En wazy Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-xobieła 
ul. Chałubińskiego ky i wydzieln, Przyimuje codziennie |, W niedziele i święta od 9—2 pp 
e. od 11—1 6—8 w. w niedziele i |P/otrkowska70 Leczenie chorób : 
właścicielka Julja Markowiczowa święta od w. 00 12. Oddzielna pocze-| (Óg ky Wenerycznych, moczopłełowych 
UDZIEŁAM nauki wróżbiarstwą na|kalnia dla pań. tel, 1 ( skórnych. 


(Pintrkowska 52) Przyjmoje zy 8,30|Badanie krwii wydzielin na syfilis i typer 
o 10,30 rano, w liKonsuitacje z neurologiem i urologiem 
6 Gabinet świałło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


plaszcz elegancki sprzedam = 2.30 


, Giniszewski, Pomorska 22! PRS 


do 8.30 w. w nies 
dzielę i „dd ięta od 
110— 1-ej, Oddzielna 
przyjmie na poczekalnia dla pań 


kwalifikacje, Oferty- do pu 


Pierwszy mecz hokę: owy 


o mistrzostwo Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę. o lle na- 
turalnie pogoda dopisze, i będziemy 
mieli mróz, rozegrany zostanie w Ło- 
dzi mecz hokejowy o mistrzostwo mię 
dzy ŁKS-em i Unionem. Zawody od- 
będą się na boisku Unionu przy ul. Prze 
jazd 7. Rewanż odbyć się ma w dniu 
16 lutego. Zwycięzca tego spotkania 
grać będzie w spotkaniach międzygru- 
powych o mistrzostwo klasy B okręgu 
warszawskiego. 


Łódzki zespół 
zaproszony do stolicy 
Jak się „Express“ dowiaduje, zosta- 


t 


Przed walnem zgromadzeniem PZLT 


Dwa wniosłsł w sprawie zmiany 
struakctuurtyy zwyiczzkcan 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 9-go 
lutego odbędzie się w Warszawie wal- 
ne zebranie Polskiego Związku Lawn- 
Tennisowego, na które í Łódź wysyła 
swoich delegatów. Na zebraniu tem roz 
ważane będą dwa wnioski w sprawie 
zmiany struktury związku: jeden klu- 
bów śląskich, posuwający się bardzo 
daleko w dążeniu do zmiany obecnego 
stanu rzeczy i drugi klubów warszaw- 
skich, bardziej kompromisowy. Wnio- 
sek klubów warszawskich, który ma 
duże szanse przejścia na walnem zgro- 


nie mistrzowska drużyna  ping-pongo-| madzeniu, żąda powiększenia zarządu 
wa Łodzi zaproszona do stolicy. Has-|do 14 osób i powierzenia każdemu z 
monga spotkać się ma w Warszawie z członków oddzielnego referatu organi- 


YMCA. 
Makkabi. 


(rewanż) oraz z tamtejszą zacyjnego. Poza tem mają być utworzo 


ne związki okręgowe w Warszawie, 
S 


Łodzi, Poznanin, Wilnie, Katowicach. 
Krakowie i na Pomorzu. 

Związki okręgowe będą utworzone 
na rok bieżący tytułem próby, i zaimą 
się przeprowadzeniem mistrzostw okrę 
kancelaryjnej związku i odciąża zwią- 
zek państwowy sprawami miejscowe= 
mi.O ile roczna próba da rezultaty po- 
myślne, żywot związków okręgowych 
będzie przedłużony na dalsze lata, 

` Zebranie PZLT. wyznaczone jest 
na godzinę ll-tą zrana, spodziewać się 
jednak należy, że wobec uroczysStuści 
jubiłeuszowych sportu polskiego, wy- 
znaczonych na tę samą porę, termin ze 


brania będzie przesunięty na godziny 


wieczorowe, 


Turniej w koszykówkę o puhar „Gxpressi” 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę staną do walki 


cztery pary 


W nadchodzącą sobotę w obszernej |znanski — Hasmonea, Orlę — Ł.T.S.0, 
sali Ł.T.S.G. przy ulicy Zakątnej roz- | Zjednoczone — Hakoah. 


poczną się spotkania w piłkę koszyko- 
wą o puhar „Expressu Wieczornego”, 


Już w nadchodzącą sobotę | niedzielę 


odbędą się cztery spotkania, z których 


Zalmeresowanie, które towarzyszyło |zwycięzców ze względu na wynik loso- 
zeszłorocznym spotkaniom o puhar „Ex-|wania nie trudno przewidzieć, i 


pressu“, obecnie jeszcze wzrosło. Bo 


choć t w zeszłym sezonie pod względem |K.E. — Triiunf, Poznań: l; . 
ilości zespolów turniej przedstawiał się | Absolwenci — H.K.S. I Orle — Ł.T.S.Q. 
Faworytem spotkania W.K.S.—Triumt 


b. imponująco, jednak nastąpiła znaczna 


W sobotę i niedzielę 


_— 


Z drużyn, startujących w ubiegłym | znański — Hasmonea zespół tniczy 
sezonie, lwia część stanowiła materjal |jest stuprocentowym faworytem. Has- 


bardzo surowy, dla których 
ki o puhar były dobrym treningiem przed 
mistrzostwami Łodzi. 

Obecnie zainteresowanie koszykówką 
jest już bardzo znaczne. Zespoły, biorące 


klasę, wysoki poziom gry i duży zasób 
rutyny. Są świadome swojej mocy, bo 
zgłosiły b. licznie, mimo to, że turniej 
toczy się systemem olimpijskim, to zna- 
czy, że zespoły przegrywające automa- 
tycznie odpadają. 

Że względu na regulamin turnieju, 
trudno jest przewidzieć, który z zespo- 
łów ma największe szanse na zaszczyt- 
ny tytuł mistrza, gdyż jedna porażka 
chwilowa niedyspozycja zespołu pocią- 


rozgryw= monea z miejsca natrafila jp 
7 


| 


jeden z 
najsilniejszych zespołów łódzkich I mie- 
ma szans zakwalifikowania się do dal- 
szych rozgrywek. 


szącą mú często w grach ambicję, co 
czasem może przechylić szalę zwycię- 
stwa na stronę Hasmonel. 

Może to stać się tylko przypadkowo, 


gdyż w rzeczywistości Poznański znacz- 
nie góruje nad zespołem żydowskim 1 


Ta pay 
z pierwszej niedzieli zakwalifikowañe zo- 


nego“ wywołał kolosalne zainteresowa- 
nie I w sferach sportowych naszego mia- 


I 405] Chyba, że nieobliczalny zespół Ży- sta niewątpliwie będzie przebojem sezo- 
teraz udział w turnieju mają już swoją |dowski znów zdobędzie się na towarzy=!nu zimowego w Łodzi. 
CEPTE TSNENA TA SANE WRZODOWA SEE TEZA ZWZ ERE TTE CZYSTE 


Poznańscy ping-pongiści 
gośćmi Hasmonei łódzkiej 
Jak się döwiadiiemy, żaproszońa 


Mecze pilkarskie 


na boiskach zagranicznych 
Ubiegłej niedzieli uzyskano na boi- 


została na nadchodzącą niedzielą dojskach zagranicznych następujące wyni- 


Łodzi doskonała poznańska drużyna 
ping - pongowa przy Stow. Młodzicży 
Polskiej, która będzie gościem Has- 


ga za sobą “wyeliminowanie z dalszej monei łódzkiej. Poznaniacy zmierzą się 


konkurencji. 


w Łodzi z czołowemi zespołami nasze 


Startuje w turnieju szesnaście drużyn po miasta. 


koszykowych.: Absolwenci, Hakoah, H 
K.S.. Kadimah, Hasmonea, Ł.K.S., Ł.T.5. 
G, Orię, Poznański, Siła, Strzelec, 
(Triumf, T.U.R., Widzew. W.K.S. Zjedno- 


czone. 

Zespoły te dadzą się podzielić na trzy 
następujące grupy: 

Do pierwszej kategorji zaliczyć na- 
leży najsilniejsze zespoły, biorące udział 
w turnieju, a mianowicie: ł..K.S., Po- 
znański, Triumf. Do drugiej grupy zali- 
czymy takie zespoły, jak Ł.T.5.G., Has- 
mones | W.K.S. Pozostałe zespoły zali« 
czyć należy do ostatniej grupy. 

Zastanowić się obecnie należy nad ze- 
spotami pierwszej grupy, to jest nad 
ewentualnym kandydatem na mistrza. 
Szanse Ł.K.S., Poznańskiego i Triumfu 
są mniej więcej wyrównane. Naturalnie 
dużą rolę odegra tu losowanie, gdyż w 
systemie olimpijskim nawet najsłabszy 
zespół ma szanse dojścia do finału, pod- 
czas gdy faworyt, jeśli natrafi na silne- 
go przeciwnika, może odpaść już w pierw 
szej kolejce rozgrywek. 

Losowanie zespołów zostało już prze- 
prowadzone przez Wydział Gier i Dys- 
cypliny i jak ujrzymy niżej dla niektó- 
rych zespołów niezbyt szczęśliwie. Sze- 
snaście zespołów podzielonych zostało na 
osiem par, a mianowicie: Widzew — Tur, 


Nowe władze 
Hasmonei 


Nowy arząd Hasmonei na odbyłem 
w sobotę zebraniu ukonstytuował się 
następująco: prezes; ławnik Joel. wice 
prezesi: Dancygier, Fryszman I Kału- 
Szyner, sekretarz: Koplowicz, zastęp- 
ca: Horensztein, skarbnik: Jakobson, 
zastępca: Wolfowicz, członkowie za- 
rządu: Zajdler, Spundet, Glazman i Wol 
iowicz. py 


Drugi start - 
Petkiewicza — w sobotę 


Petkiewicz startować będzie po raz 
drugi na ziemi amerykańskiej w dniu 8 
lutego w sobotę, na bieżni krytei Madi- 
son Sqare Garden w Nowym Jorku, Dy 
stans biegu taki sam, jak w Bostonie 
(2 mile ang. — 3.218 mtr.). Zawody or- 
ganizuje Millrose Athletic Club, który 
zaprosił również do biegu tego słynne 
go rekordzistę fińskiego Ritolę. 


Trzeci start Petkiewicza nastąpi 


i. 
. 


Wiedeń, 2 lutego. Zawodv o puhar: 
Austrja—Admira 2:2 (1:1). po dogryw= 
ce 3:2, Rapid—Wacker 3:2 (1:1), Sprt- 
klub—Altmannsdorf 10:0 (3:0). Hakoah 
—QOttakringer 4:3 (3:1), Nicholson — 
Simmering 6:0 (4:0), BAC—Rapid (O- 
berlaa) 9:1 (5:0), WAC—Brejtensce 
12:0 (6:0). ` 


Budapeszt, 2 lutego. Attila—.33“ FC 


4:3, Nemzeli—Turul 7:2 i tenisie 


Obwód 2:0. 


Praga, 2 lutego. Sparta—Slava 4:2, 
Victoria Żiżkov—Bohemians 2:1, DFC 
—DSK (Reichenberg) 12:3. 


Dublin, 2 lutego. Irlandja—Walja 7:0. 


Konkurs sportowy 
„Polskiego Radja” 


Podczas audycji jubileuszowej „Pol- 
skiego Radja“ w dniu 9 lutego o godz. 
17 m. 40, w które! wezmą udział pułk. 
Ulrych, pułk. Kuliński, dr. Orłowicz. 
przemawiać będą także znani sportow 
cy: jak Konopacka, Cejzik, Kostrzew- 
ski, Bałanow, Głon, Stefański. Adamow 
ski i Kuchar. Pozatem przemówią jesz- 
cze pp. Wierzyński i Junosza-Dąbrow= 
ski. Polskie Rad'o ogłosi na tej audycji 
regulamin wielkiego konkursu sporto- 


prawdopodobnie 17-go lutego na zawo-;wego, na który ofiarowano szereg cen- 


dach organizowanych przez New-York nych nagród. W skład komisji 


W.K.S. — Triumf, Siła—Kadimah, Strze. | Athletic Club również w Madison Sqa- 
lec — ŁK.S., Absolwenci — H.K.$., Po-ire Garden. 


balotu- 


jącej weszli: red. Maicher. red. Strze-| 


lecki I red, Erdman, ) 


{Wszystkich czterech sekcyj 
się w Łodzi w dniu 9 marca, 


W niedzielę zawody 


bokserskie w Filharmonii 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w sali Filharmonii zapowiedziane za- 
wody bokserskie z udziałem czoło- 
wych pięściarzy łódzkich oraz znanych 
bokserów polskiego I niemieckiego Ślą- 


ska. Zawody niedzielne organizuje Wi- 


dzęwska Manufaktura, 


W jakich składach 


wystąpią cztery drużyny Ł.K,S u 
przeciw Polonji 


Jak fuż „Express Wieczorny* dono- 
sił, w nadchodzącą niedzielę grać będą 
w Warszawie cztery drużynyŁ. K. S-u 
mianowicie drużyny koszykówki męs- 
kiej i żeńskiej oraz siatkówki mięskiej í 


żeńskiej. 


Przeciwnikiem drużyn łódzkich bę- 
dzie znakomity zespół tamtejszej Po- 
loni, który należy do czołowych w 
Stolicy, Drużyny łódzkie grać będą w 
następujących składach: 

Siatkówka kobieca: Łazińska, Or- 
licka, Kużenowska, Gapińska, Ejbuszy- 
cówna i Rytlówna. 

Siatkówka męska: Wissfort, Welnic, 
Wiślicki, Malewski, Janyst i Pegza. 

Koszykówka kobieca; Gapiński, Ry 
tłówna, Ejbuszycówna, Orlicka i Gla- 
żewska. 

Koszykówka męska: Pezza I, Peg- 
za II, Welnic, Wiślicki i Wentel. 

Drużyna łódzka wyjeżdża do War- 
szawy w  mledzielę przedpołudniem. 
Kierownikiem drużyn będzie prawdo- 
podobnie p. kpt. Liebert. w zastępstwie 
chorego kierownika sekcji p. KI, Lityń- 


| skiego. 


Jak się dalej dowiadujemy, rewanż 
odbędzie 


Bokserzy „Makkabi”* 


warszawskiej walczą w sobotę 
z Geyerem * 


Jak się „Express Wieczorny” do- 
wiaduje, sekcja bokserska K. Sp. „Ge- 
yera“, pozostająca pod kierownictwem 


r. Juljana Wendez? sprowadza na nad- 


chodzącą sobotę, dnia S-go lutczo drit- 
Żynę pięściarską warszawskiej Makka- 
bi, która przyjedzie w liczbie szcściu 
zawodników, reprezentujących wszyst- 
kie z wyjątkiem półciężkiej i ciężkiej 
wagi. Zawody te odbędą się w sali Ge- 
yera przy ul. Piotrkowskiej 295, 

Goście nie podali jeszcze swego 
składu, zapowiedzieli jednak przyjazd 
zespołu najsilnicjszego. Prawdopodob- 
nie jednak przyjadą następujący zawo- 
dnicy: Tejtelbaum, Urkiewicz, Anders, 
Rauchman, Wysocki i Grynberg. 

Geyer przeciwstawia doskonały ze- 
spół złożony, według kolejności wag z 
Szefila, Kluszczyńskiego, Lipca, An- 
germana, Weyera A. i Meyera Józefa. 


Zgon znakomitego 
kolarza angielskiego 


Angielski sport kolarski poniósł w 
tych dniach dotkliwą stratę, umarł bo- 
wiem w Davos znakomity zawodnik, 
Meredith. 

Meredith był w swoim czasie mi- 
strzem amatorskim świata na dystan- 
sach średnich, a następnie mistrzem 
Anglji w biegach długodystansowych 
pizez szereg lat. l 

Wyniki, osiągnięte w swoim czasje 
przez Mereditha, były imponujące: Zdo- 
był on tytuł mistrza świata na dystan- 
sie 100 klm. w Londynie 1904 roku, w. 
Antwerpii 1905 r., w Parvżu — 1907 r. 
w Berlinie 1908 r., w Kopenhadze 1909 
roku, w Brukseli 1911 r.. w Berlinie 


1913 r. bijąc kolejno takich mistrzów. 
roweru, jak Pett, Mest, Tubbax, Janke, 
Cuzin, Beyer i t. d. 

Był pozatem mistrzem Anglii na 50 
mil ang. w latach 1902, 1904 i 1907, na 
25 mil w 1908 r., na 5 mil w 1904i5r. 

Meredith unnasł w wieku 45 lat, 
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Dozalddy. drmeńczyk 


zabił w ciągu 10 minut 
4 osób 


Straszny aramat w Marsylji 
Paryż, 4 lutego 
(Telegram własny „Expressu”) 

Straszliwy dramat, który w przecią 
gu niespełna 10 minut spowodował 
śmierć 7 osób rozegrał się w piątek w 
Marsylii. 

Na przedmieściu St. Louis mieszkają 
liczne rodziny armeńskich emigrantów. 
Ojcowie tych rodzin zaimują się wyrob- 
nictwem i zarabiają jedynie na bardzo 
nędzne utrzymanie. 

Jeden z wyrobników, 43-letni oiciec 
rodziny, udał się w piątek popołudniu 
do mieszkania kolegi swego. W powrot 
nej drodze spotkał pewnego rodaka. 
Nie mówiąc ani słowa, wyjął z kieszeni 
rewolwer i jednym strzałem położył go 
trupem. Następnie powrócił do swego 
domu i zastrzelił 36-letnią żonę swą. Nie 


letnie dziecko zabóicy zdołało uciec i wil 


ten sposób uniknąć pewnej Śmierci. 


Dokonawszy tych dwuch mor- 


derstw, udał się morderca do mieszka- 


nia sąsiada i tam zabił pięcioma strzała- 
mi gospodynię domu, jei matkę oraz 
siostrę, Gdy opuszczał mieszkanie, spot 
kał w sieni jego właściciela.Strzelił do 
niego również. Kula zraniła ofiarę nie- 
bezpiecznie — tak dalece, że lekarze 
watpią, czy nie nastąpi zgon. Na ulicy 
strzelił morderca jeszcze 3 razy do 3-ch 
bawiących się dzieci robotniczych, ra- 
niąc je wszystkie mniej lub więcej nie- 
bezpiecznie, poczem udał się do-swego 
mieszkania i wpakował sobie kulę w 
łeb. 

_Cała ta seria morderstw trwała nie 
dłużej niż 10 minut. Morderca dokonał 
swych czynów z zupełnym spokojem. 
Nie ulega wątpliwości, że działał iako 
obłąkany, 


Upiór z Düsseldorfu 


redivivus? 
Berlin, 4 lutego. 

Morderca, któremu przypisują zgła- 
dzenie ze świata paru dziesiątków ko- 
biet, ścigany przez policję niemiecką, na 
czas dłuższy ukrył się i w ciągu miesią- 
ca nie było o nim nic słychać. 

Obecnie dał on znak, życia, gdyż w 
lasach koło Kolonji znaleziono  zwłokt 
19-letniej dziewczyny, której rany dowo 
dzą, że zbrodnia morderstwa została na 
nej dokonana na tle seksualnym. 

Po wykryciu zwłok policja i wojsko 
przy pomocy ludności szukali zbrodnia- 
rza, obława jednak nie dała rezultatu, 


Katastrofy okrętowe 


Londyn, 4 lutego 

W dniu dzisiejszym nadeszły wiado- 
mości o. szeregu katastrof okrętowych. 

Hiszpański parowiec „Cirvana', któ- 
ry wyjechał z Kadyxu, nie przybył da 
swego miejsca przeznaczenia, wobec cze- 
go zachodzi obawa ¿że zatonął wskutek 
burzy wraz z 19 ludźmi załogi. 

Radjostacia w Marsylji pochwyciła 
szereg sygnałów o ratunek, m. in. od 
holenderskiego okrętu „Merop*, któremu 
grozi niebezpieczeństwo zatonięcia. 

W żatoce meksykańskiej zatonął ho- 
lownik, przyczem 16 osób utonęło. 
GEST 


Dyżunevy apieks. 


Dziś w nooy dyżurują apteki: N. Epsteina, 
Piotrkowska 225 M. Bartoszewskiego, Piotrkow 
ska 95, M Rozenbluma, Cegielniana 12, Forfei- 
ma, Wschodnia 54, J, Koprowskiego, Nowomiej 
ska 15, — 
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miesięcznie.—Zagranicą 560 zł. 
Odnoszenie do doniów 40 groszy. 


Carski generał Kufiepow (u dotu z lewa) znikł — jak wiadomo — w tajemni- 
czy sposób z Paryża. Został on uprow adzony automobilem. Obecnie zjawili się 
świadkowie, którzy twierdzą, iż widzielijak auto, wiozące generała, znikło za 
bramą paryskiej ambasady sowieckiej, widocznej na powyższem zdjęciu. Wera 
sja, iż Kutiepowa „sprzątneść” bolszewicy, zdaje się obecnie potwierdzać. 
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TEOLIK HANUM, miss Turcja 1930, 
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19 żon i 13 dzięci 
Abdula Hamida. 


domaga się zwrotu 


miljardów 


Berlin, 4 lutego. 

Wkrótce rozpoczną się przed szere- 
giem sądów europejskich procesy, które 
zarówno ze. względu na strony biorące 
w nich udział, jak i olbrzymie sumy po. 
wództwa budzą niezwykłe zaintereso- 
wawe ~ 

Ša to procesy 9 żon i 13 dzieci zde. 
tronizowanego w r. 1909 przez młodo. 
'urków, a zmarłego w r. 1918 w więzie- 
niu, sułtana Abdula Hamida. 

Spadkobiercy sułtana domagają się 
wydania 8 milionów funtów: sferlingiw 1 
olbrzymich obszarów ziemi, 

Chodzi tu o wielkie połacie zizmi w 
Tessalji, o połowę prowincji Saloniki, 
wielką część Macedonii, olbrzymie po- 


W Wiedniu przed katedra odbyla się wtych dniach G%żymia demonstracja bez | siadłości w Syrji, Mezapotamii, Palesty- 


robotnych. 


= 


nie i na Cyprze, o całą wyspę Tassos, 
której znane kopalnie cynku eksploato- 
wane są przez koncern gł zę - nie- 
niecki oraz pola naftowe Mossulu. 

Roszczenią tylko do rządu greckiego 
oceniane są na 10 muljanów funtów, na- 
tomiast wartość własności sułtańskiej w 
Maroku szacowana jest na 200 miljonów 
funtów, 


Sajemnicza 
eksplozja w Berlimie 
Berlin, 4 lutegó 

„Berliner Tageblatt“ w formie. sen- 
szcji podaje własną -informacie następu- 
iącej treści: 

Gdy w dniu 31 stycznia b. r. wyłado 
wywano z platformy samochodowej 
przesyłki nadeszłe dla pewnei firmy w 
ul. Paryskiej, nagle iedna skrzynia eks- 
plodowała, wywołując popłoch wśród 
publiczności. 

Władze policyjne zamknetv komuni- 
kację i poddały całą zawartość platfor- 
my ścisłej kontroli, która wvkazała, że 
przesyłka cała zawierała amunicję do 
karabinów, gdy natomiast w mowie bę- 
dąca firma zajmuje się oficialnie han- 
dlem sukną. 

Pismo stwierdza, że w sprawie tej 


Nowoczesna: maszyna do bronowania roli, pokazywana obecnie na wystawie nie można było uzyskać dalszych jnfor- 


rolniczej w Berlinie, otwartej 1-go b. m. 


W Łodzi 2.90 miesięcznie —Zamiejscowe 3.50 złe 


zy. 3 ą+ ZWYCZAJNE: 
Ogłoszenia 


miesięcznie4 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezamówio” 
nych nie zwraca się. — — — 


zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone 


macyi, a w szczególności niewiadomo 
dotąd, czy była to przesyłka amunicji 
dla jakiegoś związku Stahlhelmu. czy też 
l dla komunistów. 


12.gr. za wiersz milimetrowy (wa stronie 10-szpalt.J 
* W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy: 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40:gr. za wiersz mil. (na str. 4-Szp.. Zaręcz i 


(na -stronie t-szpalt,) 


specjalna dopłatą. Zamiejscowe o 50 proc. za” 


graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracia. nie odpowiada. robing 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, 


W drukarni „Republiki sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64 


najmniejsze 1.20. 
Redaktor odpów. 


Jan Crobelniak- 


